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prowincyi w całej Monarchii austro-węglersklej 

z przesyłką pocztową wynosi j 
rocznie . . Kor. 4-80 | półrocznie Kor- 2‘40 

kwartalnie Kor. I -20.
Numer kosztuje 10 haierzy.

^°GAN klubu  
RĘKOE^fELNIC^ MIESZCZAŃSKIEGO 

'*  W c h o d z i  w  k a ż d ą  n i e d z i e l ę

„Tygodnik Mieszczański"
n a b y w a ć  można we wszystkich agencyach 

dzienników.
Rękopisów nie zwraca się. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą od wiersza
petitowego 20 hal. — Nadesłane 80 hal. 
Poczt. Conto Kasy Oszcz. Nr 122.711.
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N
Eedakoya i Administracja „Tygodnika Mieszczańskiego": Iraków, ulica św. Krzyża Ł. 7.

B  B  a  W  IMIĘ B O G A  —  K U  L E P S Z E J  P R Z y S Z L O Ś C I  I □  a  o  □

J. Sosnowski i A . Zachariewicz żelazno-betonowe beed
P ie r w s z e  k r a jo w e  p r z e d s ię b io r s tw o  r o b ó t  ż e ia z n o -b e to n o w y c h ,

Kraków, Basztowa I- 25. Telefon 2306. —  Centrala: Lwów, Kopernika 1.3. Telefon 470 . Wstępne projekty i przedmiary na  żądanie bezpłatnie.

ZHRŁHD HRTYSTYCZHD-ŚLUSHRSKI w y k o n u j e - .  R O B O TY  KU TE w każdym  stylu. —  K onstrukcye żelazne i ro-
------------ -------------------------------- bo ty  budow lane. —  O g ro d zen ia  ku te  i s ia tkow e. —  Sty low e św ieczniki i okucia .FRANCISZEK  W E S E L Y  -  R oboty  galan tery jne ku te  w  żelazie, m iedzi i b rązie.

------------------- r---------------------------        —  Zamówienia projektuje podług własnych projektów-i podanych wzorów po najprzystępniejszych
K R A K Ó W , K R U P N IC Z A  L . 23. cenach. — W zory i kosztorysy przesy ła  odw rotnie.
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poleca;

^SOBOLEWSKI i  S-kaWarszawskich Cukrów
i Marmolady PODGÓRZE, ul. Kącik 10, Tel. Nr 2040

Z n a k o m ite  K arm elk i n a d z ie w a n e  
i m ięk k ie  w  100 o d m ia n a c h .

F abryka w a rsz a w sk a  od zn aczon a  9 naj- 
w y ższem i nagrod am i.
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~  13Poufne Zgromadzenie

Członków K lubu rękodzielnicze-mieszczańskiego
odbędzie się

w poniedziałek 9 czerwca br. i  lokalu Klubu przy ul. św. Krzyża 1.7 o godz. 8 wieczorem
Na porządku dziennym :
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Stanowisko rękodzielników i przemysłowców 
wokec wyborów sejmowych.
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Ze względu na nader ważne i aktualne sprawy upraszamy o jak najliczniejsze przybycie!
B

A P O L L O
TEATR —  K ABARET

ZIELONA 17. :: ZIELONA 17.

O D .l—15-go CZERWCA 1913 R. NOWY PROGRAM:
NOWY WSPANIAŁY

FAMILIJNY PROGRAM.
WYSTĘP PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ ŚWIATOWYCH
Same atrakcyjne nowości. Kabaret o godzinie 11 wieczór.

Pod artystycznym  kierunkiem p. W ilhelm a W eissa . Restauracya teatru „Apollo", zniżyła znacznie ceny potraw i napojów.

J a k ń h  R p ł ł p p  “  p r z e d s i ę b i o r s t w o
klaP B l l k  I U p  f iU p  Ł P  WL*m I Ł  wLEt §§ budowy, robót źelazno-betonowych, kanalizacyi,

w K rak o w ie , ul. Starowiślna 4, parter bryka wyrobów betonowych’ oraz skład wszelkich
Telefon Nr. 515. materyałów budowlanych, — Kosztorysy no żądanie.
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Dom handlowy i fabryka serów

B R A C I  R O L N IC K IC H
Kraków, Wielopole 7/1.

KWARGLE
znakomite marki (BR) w oryginalnych zarejestro­

wanych skrzynkach po 150 sztuk.

=  CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. = \

Z  akcyi w yb o rcze j.
Agitujmy za rękodzielniczym 

kandydatem!
K raków ', 8. czerwca.

W najbliższy poniedziałek t. j. w dniu 
9 b. m. odbędzie się w Klubie rękodzielni- 
czo - mieszczańskim poufne zebranie człon­
ków z porządkiem dziennym: „ S ta n o w i­
s k o  r ę k o d z i e ln i k ó w  k r a k o w s k ic h  
w o b e c  w y b o ró w  s e jm o w y c h " .  Ze 
względu na to, iż na zebraniu tem będą 
poruszone wyrzerpująco postulaty stanu rę­
kodzielniczego, jakie w najbliższym Sejmie 
muszą być przedstawione i załatwione, człon­
kowie powinni wziąć jak najliczniejszy udział 
i służyć zgromadzeniu radą i wskazówkami.

Stanowisko nasze w obecnej akcyi wy­
borczej już niejednokrotnie na tem miejscu 
omawialiśmy. Streszcza się ono w tem, że 
r ę k o d z i e l n i c y  m u s z ą  w z ią ć  c z y n n y  
u d z i a ł  w w y b o r a c h  i w y s t ą p ić  
z w ła s n y m  k a n d y d a te m .  Powody tego 
postanowienia omówiliśmy już bardzo ob­
szernie i przekonywująco, skoro sama myśl 
zgłoszenia w Krakowie osobnej rękodziel­
niczej kandydatury spotkała się z żywem 
zadowoleniem i pełnem zaufaniem wśród 
wszystkich sfer naszego miasta.

Każdy przecież odczuć musi krzywdę, 
jaką wyrządza dzisiejsza ordynacya wy­
borcza rękodzielnictwu i drobnemu prze­
mysłowi, nie wpuszczając od chwili utwo­
rzenia Sejmu galicyjskiego t. j. przez dzie­
siątki lat, reprezentantów tej gałęzi produkcyi 
do obrad nad ustawodawstwem, jej doty- 
czącem. Cierpieć dalej tę krzywdę jest już 
niemożliwem. Czekać, aż ze stołu sejmo­
wego spadnie „łaskawie" jakaś drobnostka 
dla stanu rękodzielniczego, jest niepodobień­
stwem. Mamy, chwała Bogu, tyle sił i energii 
aby sami przez naszego reprezentanta upo­
mnieć się energicznie o spełnienie naszych 
postulatów. Skoro ponosimy wielkie ofiary 
na rzecz kraju, to kraj musi nam w zamian 
za to dawać pewne prawa. Wszak sprawie­
dliwość tego wymaga. Inaczej dzieje się 
straszna krzywda społeczna, która prowadzi 
niejednokrotnie do fermentu, groźnego dla 
tych, co tych praw dać nie chcą.

O powetowanie tej krzywdy musi się 
upomnieć nasz reprezentant w tym Sejmie, 
który wyjdzie z obecnych wyborów. Wskaże 
on w czasie obrad nad nową ordynacyą 
wyborczą w komisyi i pełnym Sejmie, że 
rękodzielnikom należą się nie dwa mandaty, 
jakie wyznaczono w ostatnim projekcie, ale 
zastępstwo, obejmujące przynajmniej d z i e ­
w ię ć  m a n d a tó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  
d la  Iz b  r ę k o d z i e ln i c z y c h  w kraju, a

to dla krakowskiej i lwowskiej po trzy 
mandaty, po jednym zaś mandacie dla Izb: 
w Stanisławowie, Przemyślu i Tarnowie.

Takfe zastępstwo wyznaczył nam kra­
jowy wiec rękodzielników we Lwowie, od­
byty w listopadzie ubiegłego roku. Z wyzna­
czonej linii nie zejdzie na pewno nasz re­
prezentant.

Chodzi teraz oto, ż e b y ś m y  p rz y  w y­
b o r a c h  n a s z e g o  k a n d y d a t a  n a  p o ­
s ła  s e jm o w e g o  p r z e p r o w a d z i l i .  Je- 
żelibyśmy bowiem tego nie dokonali, to mo­
żemy być pewni, że i najbliższy Sejm obej­
dzie się z nami po macoszemu, tak jak to 
zrobił Sejm poprzedni. Nie możemy liczyć 
obecnie na nikogo, ty lk o  n a  s ie b i e  s a ­
m y c h . Wszystkie dotychczasowe obietnice 
kandydatów tej czy owej partyi były [tylko 
obietnicami, czynionemi przed wyborami, 
za któremi nie poszedł w ślad czyn i praca.

I dlatego ty lk o  n a s z  r e p r e z e n t a n t ,  
znający wszystkie niedomagania stanu rę­
kodzielniczego, m o ż e  nam  w y w a lc z y ć  
w S e jm ie  p o l e p s z e n i e  n a s z e j  d o li .

Rękodzielnicy przeto krakowscy powin­
ni sobie wziąć do serca nasz apel i prośbę 
i r o z p o c z ą ć  ż y w ą i e n e r g i c z n ą d z i a -  
ł a ln o ś ć  a g i t a c y j n ą  za  n a s z y m  k a n ­
d y d a te m , p o w in n i  m u j e d n a ć  n ie  
ty lk o  w ś r ó d  s ie b i e ,  a le  w ś r ó d  s z e ­
r o k ic h  k ó ł w y b o r c z y h  n a  s z eg o  
m ie s z c z a ń s t w a  i in t e l i g e n c y i  ja k  
n a j w i ę c e j  z w o le n n ik ó w .  Praca taka
0 tyle jest ułatwiona, że — jak wspomnie­
liśmy już — k a n d y d a tu r a  r ę k o d z i e l ­
n ic z a  s p o ty k a  s ię  w s z ę d z ie  z ż y -  
Wem u z n a n ie m  i w ie lk ą  s y m p a ty ą .

Stronnictwa wobec wyborów.
Stronnictwo Polskiego Mieszczaństwa 

D emokraty czn ego.
W  u b ie g ły  w to r e k  u r z ą d z iło  S tr o n n ic tw o  P o l­

s k ie g o  M ie s z c z a ń s tw a  D e m o k r a ty c z n e g o  z eb ra n ie  
o b y w a t e l s k ie  c e le m  o m ó w ie n ia  sy tu a c y i p o lity c z n e j,  
w y tw o r z o n e j  p o tr z e b ą  s e jm o w e j  r e form y  w y b o r c z e j
1 b l iz k ic h  w y b o r ó w  do  S e jm u .

P r z e w o d n ic z y ł  z eb ra n iu  p o s e ł  Z ie le n ie w s k i ,  
k tó r y  z a g a ił o b r a d y  w s tę p n e m  p r z e m ó w ie n ie m ,  
p o c z e m  p r z e m a w ia li p o s ło w ie :  dr L eo , J. K. F e -  
d e r o w ic z , w ic e p r e z y d e n t  S are , in ż . A d e lm a n , P a r-  
czyr isk i i in n i.

R a d c a  m ie jsk i p . W i n c e n t y  W a j d a  z a ż ą ­
da ł, a b y  w  r e z o lu c y i m a ją c ej b y ć  u c h w a lo n ą ,  
u w z g lę d n ić  in te r e sy  sta n u  r ę k o d z ie ln ic z e g o , ja k o  
t e g o  c z y n n ik a , k tóry  w  m ie ś c ie  K r a k o w ie  s ta n o w i  
p o w a ż n ą  c z ę ś ć  m ie s z c z a ń s tw a , a  k tó r y  w  c h w ili  
o b e c n e j  c ię ż k ie g o  p r z e s ile n ia  e k o n o m ic z n e g o  w  k r a ­
ju  o b r o n y  u n a s z y c h  k r a jo w y c h  w ła d z  n ie z m ie r n ie  
p o tr ze b u je .

W y n ik ie m  o b r a d  b y ło  u c h w a le n ie  n a s tę p u ją ­
cej r ez o lu c y i:

» O r g a n iz a c y a  m ie s z c z a ń s k ie g o  s t r o n n ic tw a
d e m o k r a ty c z n e g o  o ś w ia d c z a  s i ę :

1)  za  k o n ie c z n o ś c ią  b e z z w ło c z n e g o  prze­
p r o w a d z e n ia  p r a w a  w y b o r c z e g o  do  S e jm u  
w  d u ch u  d e m o k r a ty c z n y m , to  j e s t  za  z n ie s ie ­
n iem  n ie u s p r a w ie d liw io n y c h  w  o b e c n y c h - s t o ­
s u n k a c h  p r z y w i le jó w , n a to m ia s t  za  s z e r sz e m  
u w z g lę d n ie n ie m  in te r e s ó w  lu d n o ś c i  m ie jsk ie j ,  
a s z c z e g ó ln ie  k la sy  r ę k o d z ie ln ic z e j ,  oraz  w a r s t w  
r o b o tn ic z y c h  d o ty c h c z a s  te g o  p r a w a  p o z b a ­
w io n y c h ;2) p r z e c iw  p e tr y f ik a c y i u s tr o ju  " w y b o r ­
c z e g o , ja k o  n ie z g o d n e j  z d u ch em  p o s tę p u , o -  
raz p r z e c iw  p e tr y f ik a c y i u s ta w , d o ty c z ą c y c h  
o r g a n iz a c y i c ia ł sa m o r z ą d n y c h ;

3 )  za  d ą ż e n ie m  d o . p o r o z u m ie n ia  s tr o n ­
n ic tw  p o lsk ic h , a p r z e c iw  w s z e lk im  h a s ło m  
n ie n a w iś c i ,  sz e r z o n y m  p r z ez  r e p r e z e n ta n tó w  
j e d n y c h  s tr o n n ic tw  p r z e c iw  d r u g im ;

4 )  za  w y tw o r z e n ie m  w a r u n k ó w  z g o d n e g o  
p o ż y c ia  z n a r o d e m  r u sk im , n ie  n a r u sza ją c  
w  n ic z e m  z a s a d y  n ie p o d z ie ln o ś c i  kraju a n i 
n a r o d o w e g o  s ta n u  p o s ia d a n ia  P o la k ó w  w e  
w sc h o d n ie j  c z ę ś c i  kraju.
N a s tę p n ie  w y b r a n o  l ic z n y  k o m ite t  w y b o r c z y .

Niezawiśli ludowcy.
W  R z e s z o w ie  o d b y ł s ię  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  1 

c z e r w c a  z ja zd  n i e z a w i s ł y c h  l u d o w c ó w ,  
n a  k tó r y  p r z y b y ło  9 6  d e le g a tó w , r e p r e z e n tu ją c y c h  
2 7  p o w ia t ó w  p r z e w a ż n ie  z a c h o d n io  g a lic y j s k ic h . 
Z jazd  z a g a ił  red . B o i , W y s ło u c h , p o c z e m  p r z e w o ­
d n ic tw o  o b ją ł w ło ś c ia n in  B a b ic z , a red . D ą b sk i 
w y g ło s i ł  d łu ż sz y  referat, z a k o ń c z y w s z y  r ez o lu c y ą :  
a b y  s tr o n n ic tw o  n ie z a w is ły c h  lu d o w c ó w  p r z ep ro ­
w a d z iło  w y b o r y  s e jm o w e  sa m o d z ie ln e  i s ta w ia ło  
s w y c h  w ła s n y c h  k a n d y d a tó w , a h a s łe m  w y b o r c z e m  
m a b y ć  4 - p r z y m io tn ik o w e  p r a w o  g ło s o w a n ia . N ad  
r efera tam i i r e z o lu c y ą , k tórą  n a s tę p n ie  j e d n o m y ś l­
n ie  u c h w a lo n o , p r z e p r o w a d z o n o  d łu ż sz ą  d y s k u sy ę ,  
której z a sa d n ic z y m i m o ty w a m i b y ło  u b o le w a n ie  
n a d  u p a d k ie m  ż y c ia  p o l it y c z n e g o  i d e  m o r a ł  i -  
z a c y ą  n a  w s i  w  s z e r e g a c h  s t a p i ń s z c z y -  
z n y, r o z w le c z o n ą  p r z ez  sa m e g o  w o d z a . W s z y s c y  
w ło ś c ia n ie  s t a n o w c z o  sp r z e c iw ia l i  s ię  tem u , a b y  
z a w ie r a ć  ja k ik o lw ie k  p a k t ze  S ta p iń sk im , b o  in a ­
c zej s k o m p r o m ito w a lib y  s ię  w o b e c  z d r o w y c h  i 
u c z c iw y c h  ż y w io łó w  lu d o w y c h .

Ilu jest rękodzielników 
w Krakowie.

Z d n ie m  31 g r u d n ia  1912  rok u  w y k a z a ły  s t o ­
w a r z y sz e n ia  p r z e m y s ło w e  r ę k o d z ie ln ic z e  w  K r a k o ­
w ie  n a s tę p u ją c ą  i lo ś ć  c z ło n k ó w :

B la c h a r z e  m a j s t r ó w : m ę ż c z y z n  7 6 , p o m o c n i­
k ó w :  m ę ż c z y z n  59 , u c z n ió w  7 0 ; b r o n z o w n ic y ,-  k o ­
t la rz e  i m o s ię ż n ic y  m a js tr ó w : m ę ż c z y z n  22, p o m o ­
c n ik ó w : m ę ż c z y z n  84 , u c z n ió w : m ę ż c z y z n  6 1 ; c u ­
k ie r n ic y  i p ier n ik a rz e  m a jstr ó w : m ę ż c z y z n  4 1 , p o ­
m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  72 , u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  39 ;  
f o to g r a fo w ie  m a js tr ó w :  m ę ż c z y z n  18, k o b ie t  2,
p o m o c n ik ó w : m ę ż c z y z n  2 5 , k o b ie t  5 , u c z n ió w :
m ę ż c z y z n  10; fry z y er zy  ,i p e r u k a r z e  m a js tr ó w :  
m ę ż c z y z n  102, k o b ie t  12, p o m o ć n ik ó w :  m ę ż c z y z n  
194 , k o b ie t  13, u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  130, k o b ie t  8; 
in tr o lig a to r z y  m a jstr ó w : m ę ż c z y z n  37 , k o b ie t l ,  p o ­
m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  2 7 8 , u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  67 ;  
k a fla r ze  i g a r n c a rz e  m a js tó w :  m ę ż c z y z n  16, k o b ie t  1, p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  180 , u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  
42; k a p e lu sz n ic y , ga r b a r ze , fa rb ia rz e  i r ę k a w ic z n ic y  
m a js tó w : m ę ż c z y z n  2 6  k o b ie t  1, p o m o c n ik ó w :
m ę ż c z y z n  19, u c z n ió w  14; k o w a le , s te lm a c h y , s io -  
d la rz e , r y m a rze  i la k ie r n ic y  p o w o z ó w  m a jstr ó w :  
m ę ż c z y z n  5 1 , k o b ie t  1, p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  96 , 
u c z n ió w : m ę ż c z y z n  2 7 ; k r a w c y  m a jstó w : m ę ż c z y z n  
3 0 9 , k o b ie t  145, p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  4 0 2 , k o ­
b ie t  3 0 6 , u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  2 6 5 , k o b ie t  101; k u ­
śn ie r z e  m a jstr ó w : m ę ż c z y z n  4 4 , p o m o c n ik ó w :  m ę ż -

Bank Przemysłowy dla Kpdl.Galicyi i Lodom, z M . M o w s l i i e m ,  Filia w M o w i e
Telefon: antor 0092. — Dyrekcya 2375, 2377. — Korespondencyjny oddział towarowy 2549.

Z A K Ł A D  C E N T R A L N Y  W E  L W O W I E .  —  K A P I T A Ł  A K C Y J N Y  K .  1 0 .0 0 0 .0 0 0 .  —  T E L E F O N  0 0 9 2 ,
Kasy otw arte od 9—1 i od 3—5 z w yjątkiem  niedziel i św iąt.

W s z e lk ie  t r a n sa k c y e  b a n k o w e . —  F in a n s o w a n ie  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h . —  W k ła d k i n a  k s ią ż e c z k i i r a ch u n e k  b ie ż ą c y  za  k o r z y stn em  
o p r o c e n to w a n ie m . —  P o d a te k  r e n to w y  o d  w k ła d e k  o p ła c a  B a n k  z w ła s n y c h  fu n d u s z ó w . —  A k r e d y ty w y  n a  m ie j sc a  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e . 

Oddział towarowy p o l e c a :  w ę g ie l  z k o p a lń  k r a jo w y c h  i g ó r n o ś lą s k ic h , c e m e n t  z fa b r y k i »G órka«  w  S ie r s z y  i s z a m o tę  z fa b r y k i w  S k a w in ie .

  ■
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klu czem . —  N a le ży to ść  z a  n a je m  sc h o w k a  z a leż y  od  jeg o  w ie lk o śc i  

w  K rakow ie, R ynek 25. (Dom w łasny) i w y n o si rocznie K 30, K 50 lub K 75—, półrocznie K18, K 30 lub 45’ .
B liższ y ch  w ia d o m o śc i u d zie la  O d dzia ł D ep o zy to w y  w  lo k a lu  p arterow ym , 

wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: T ele fon  Nr. 427. T e le fo n  Nr. 427.

c zy z n  6 3 , u c z n ió w  168; m a la rz e  p o k o jo w i i s z y l­
d o w i m a jstr ó w : m ę ż c z y z n  8 2 , p o m o c n ik ó w :  m ę ż ­
c zy z n  2 5 5 , u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  110 ; m o d n ia rk i m aj 
s tr ó w : k o b ie t  7 8 , p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  1, k o b ie t  
43 , u c z n ió w :  k o b ie t  145; p ie k a r z e  m a jstr ó w : m ę ż ­
c z y z n  55 , k o b ie t  6, p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  31 5 , 
u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  121; p o k o s tn ic y  i la k ie r n ic y  
m a jstr ó w : m ę ż c z y z n  6 2 , k o b ie t  2, p o m o c n ik ó w :  
m ę ż c z y z n  117, u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  6 4 ;  r ze źb ia rz e  
i p o z ło tn ic y  m a jstr ó w : m ę ż c z y z n  19, p o m o c n ik ó w :  
m ę ż c z y z n  16, u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  2 8 ;  r z e ź n ic y im a -  
sa r ze  m a jstr ó w : m ę ż c z y z n  152 , k o b ie t  9 , p o m o c n i­
k ó w :  m ę ż c z y z n  192 , u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  143; ś lu ­
sa r ze , n o ż o w n ic y , r u sz n ik a rz e  i p iln ik a r ze " m a js tr ó w :  
m ę ż c z y z n  5 0 , p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  2 6 2 , u c z n ió w :  
m ę ż c z y z n  2 0 7 ;  s to la r z e  i b e d n a r z e  m a jstr ó w : m ę ż ­
c zy z n  112 , k o b ie t  5 , p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  61 0 , 
u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  123; s z c z o tk a r z e  i p o w r o ź n ic y  
m a jstr ó w : m ę ż c z y z n  12, p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  16, 
k o b ie t  2, u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  6; s z e w c y  m a jstr ó w :  
m ę ż c z y z n  3 4 9 , k o b ie t  10, p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  
5 0 0 , u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  167; sz k la r z e  m a jstr ó w :  
m ę ż c z y z n  2 8 , p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  40 , u c z n ió w :  
m ę ż c z y z n  25; t a p ic e r z y  m a jstr ó w : m ę ż c z y z n  47 ,  
k o b ie t  2 , p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  32 , u c z n ió w :
m ę ż c z y z n  9 4 ;  to k a r ze , p a r a so ln ic y  i w y r a b ia ją c y  
in s tr u m e n ty  m u z y c z n e  m a js t r ó w : m ę ż c z y z n  22, p o ­
m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  2 2 , u c z n ió w : m ę ż c z y z n  24 ;  
z e g a r m is tr z e , p ie c z ę ta r z e , o p ty c y  i m e c h a n ic y  m a j­
s tró w : m ę ż c z y z n  82 , p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  69 , 
u c z n ió w :  m ę ż c z y z n  86, k o b ie t  1; z ło tn ic y  i ju b ile ­
rzy  m a jstr ó w : m ę ż c z y z n  43 , p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  
2 2 , u c z n ió w :  'm ę ż c z y z n  5 5  —  razem  m a jstr ó w :  
m ę ż c z y z n  1857 , k o b ie t  2 7 5 , p o m o c n ik ó w :  m ę ż c z y z n  
3 9 4 2 , k o b ie t  3 6 9 , u c z n ió w ;  m ę ż c z y z n  2 1 4 6 , k o ­
b ie t  2 5 5 .

WIECZOREK.
(Z rosyjskiego).

N a  sk ro m n y  w ie c z o r e k  n ie  w y p a d a  p ó ź n o  
p r z y c h o d z ić  —  p o m y ś la ł  p o r z ą d n y  c z ło w ie k  i już
0  g o d z in ie  w  p ó ł d o  8-m ej, z a p u k a ł d o  d r z w i, 
n a  k tó r y ch  w id n ia ł  p r z y b ity  n a p is  : J. N . R a- 
s tr u b o w .

—  C zy  z a s ta łe m  P io tra  I w a n o w ic z a  w  d o ­
m u ?  —  z a p y ta ł k u c h a rk ę , k tó r a  d r z w i o d c h y liła .

T a  sp o jr z a ła  n ie u fn ie , ja k b y  b r o n ią c  w s tę p u  
d o  m ie s z k a n ia .

—  N ie  j e s t  p a n  p o d ejr za n y m  c z ło w ie k ie m ?  —  
s p y ta ła  g o .

P o p a tr z y ł n a  n ią  z d z iw io n y .
—  Z w a r y o w a ła ś  m oja  k o c h a n a ?  je s te m  p r o ­

s z o n y  n a  w ie c z ó r .
—  A ch  B o ż e !  d o p r a w d y  n ie  w ie m ,., p a n  je s t  

ch o r y . Z ja d ł n a  o b ia d  za  w ie le  g ę s in y , z ro b iło  m u  
s ię  n ie d o b r z e , p o ło ż y ł  s ię  i ś p i. P a n i z a ś  k ra ja ła  
c u k ie r  w  k o s tk i, z a c ię ła  s ię  w  p a le c  i  p o s z ła  do  
lek arza ...

—  A to  s z c z e g ó ln e  —  p o w ia d a  p o r z ą d n y  c z ło ­
w ie k . —  S z c z e g ó ln y  i p r z yk ry  w y p a d e k . W  ta k im  
ra zie  m a sz  tu...

W y c ią g a  p u g ila r e s  i s z u k a  b ile tu  w iz y to w e g o .
N ie , n ie , n ie , m n ie  n ic  b r a ć  n ie  w o ln o  —  

k r z y c z y  k u c h a r k a  i z a tr za sk u je  d r z w i p r z e d  n o s e m .
P o r z ą d n y  c z ło w ie k  je s t  z ir y to w a n y . W y m y ś la  

sa m  so b ie ,  że  o d b y ł n a p r ó ż n o  d a le k ą  d r o g ę  z W a ­
s i l e w s k i e g o  O s tr o w a  n a  P ia sk i;  z e s z e d ł  ju ż  do  
p o ło w y  s c h o d ó w , g d y  n a g le  u s ły s z a ł  g ło s  p a n i 
d om u .

—  A ch  m ój B o ż e !  S ie m io n ie  S ie m io n o w ic z u  ! 
to  w y ?  P r z e p r a s z a m  w a s !  P r o s z ę  b a r d z o  —  w o ła  
g ło ś n o  n a  sc h o d a c h , a r ó w n o c z e ś n ie  w y m y ś la  k u ­
c h a r c e :  —  P o c z e k a j  ty  o ś l ic o , d a  c i d o p ie r o  P io tr  
Iw a n o w ic z !

—  W s z a k ż e  m i k a z a ł sa m , a ż e b y m  w  r azie  
g d y  p r z y jd z ie  k t o ś  p o d ejr za n y , n ie  p u ś c i ła  g o  d o  
p o k o ju !  —  b r o n iła  s ię  k u ch a rk a .

—  M ilc z  ju ż ! A  w y  S ie m io n ie  S ie m io n o w ic z u  
r a c z c ie  w y b a c z y ć  to  n ie p o r o z u m ie n ie . N a c h o d z i 
n a s  is to tn ie  p e w ie n  c z ło w ie k , a  w ię c  m ój m ąż... 
w n e t  g o  p r z e b u d z ę . R a c z c ie  u s ią ś ć  o t tu na  k a ­
n a p ie ... g o ś c ie  p r z y c h o d z ą  d o  n a s  z a z w y c z a j  p ó ź ­
n iej... M a w r o  z a p a l la m p ę .

P o r z ą d n y  p an  u s ia d ł . P a n i z a ś  p o s z ła  d o  s ą ­
s ie d n ie g o  p o k o ju , a ż e b y  z b u d z ić  im ęża . D o  u szu  
g o ś c ia  d o b ie g a ją  u r y w a n e  s ło w a . —  » N ie c h  m nie!... 
c ze k a j.

. —  A le ż  p o w ta r z a m , ż e  p r z y sz e d ł S ie m io n  S ie -  
n n o n o w ic z .

—  N ie c h  g o  d y a b ii p o r w ą !
—  M ilc z ż e , on  je s t  o b o k  w  sa lo n ie .
T y m c z e se m  w  sa lo n ie  z a p a lo n o  l a m p ę : w

P rz ed p o k o ju  g r o m a d z ą  s ię  d z ie c i g o sp o d a r z a1 z  n ie u fn o śc ią  p r z y p a tru ją  s ię  p o r z ą d n e m u  c z ło ­
w ie k o w i.

Tć> je s t  ż y d !  p r z y sz e d ł,  a ż e b y  p a p a s z ę  z a -

Jak z p o w y ż s z e g o  z e s t a w ie n ia  w y n ik a , w s z y s t ­
k ich  osób oddających się rękodziełu było 
w r o k u  1 9 1 2  w Krakowie 8 8 4 4 , c o  w o b e c  cy fry
8 6 7 9  w  rok u  1911  s t a n o w i n ie z n a c z n y  za  rok  p r z y ­
r o st  165  r ę k o d z ie ln ik ó w . N a jw ię c e j  b y ło  w  roku  
u b ie g ły m  k r a w c ó w  (1 5 2 8 ) ,  d r u g ie  m ie j sc e  z a j­
m u ją  s z e w c y  (1 0 2 6 ) ,  n a s tę p n ie  id ą  s t o l a r z e  
i b e d n a r z e  (8 5 0 ), p i e k a r z e  ( 4 9 7 ) ,  r z e ź  n i c  y  
i m a s a r z e  (4 9 6 )  m a l a r z e  p o k o j o w i  i 
s z y l d o w i  (4 4 7 )  itd . K o b ie t  z a tr u d n io n y ch  w  r ę ­
k o d z ie le  b y ło  8 9 9  c z y li 10  prc . w s z y s tk ic h  r ę k o ­
d z ie ln ik ó w . N a jw ię c e j  k o b ie t  s p o ty k a m y  w  z a w o ­
d z ie  k r a w ie c k im  (5 5 2 ), a n a s tę p n ie  w  m o d n ia rsk im  
(2 6 9 ). U c z n ió w  w s z y s tk ic h  b y ło  w  p o p r z e d n im  
rok u  w  r ę k o d z ie le  2 401  na 2 1 2 3  majstrów, a na
431 1  p o m o c n ik ó w . W  rok u  1 912  w p is a n o  d o  s t o ­
w a r z y sz e ń  p r z e m y s ło w y c h  8 5 8  u c z n ió w , w y p is a n o  
z a ś  33 6 , ja k o  p o m o c n ik ó w . ,  St. Batko.

Z Rady miejskiej.
K r a k ó w  5  c z e r w c a .

W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  o d b y ło  s ię  p le n a r n e  
p o s ie d z e n ie  R ad y  m ie jsk ie j .

P o  w s p o m n ie n iu  p o ś m ie r tn e m , p o ś w ię c o n e m  
bł. p . J u liu s z o w i E p s te in o w i, z a w ia d o m ił  p r e z y d e n t  
R ad ę , ż e  r a d n y  m i e j s k i  p. B i s k u p s k i  z ł o ­
ż y ł  m  a n d a t  r a d z i  e c k i .

N a s tę p n ie  o d c z y ta n o  p ism o  S to w a r z y s z e ń  d la  
o c h r o n y  d z ie c i z w e z w a n ie m  o z a ło ż e n ie  p a r k ó w  
w  d z ie ln ic a c h  IX. i X X . w  c e lu  w p r o w a d z e n ia  
tam  z a b a w  r u c h o w y c h  d la  d z ie c i. F,P e t y c y ę  tę  p o ­
p a r ł r. m. T u rsk i, p o c z e m  p r e z y d e n t  o ś w ia d c z y ł ,

b ra ć  d o  w ię z ie n ia  —  o b ja śn ia  d o ś ć  g ł o ś n o  s io  
s tr z y c z k a  s w e g o  b r a c isz k a . —  P r z e k lę ty  jew re j!

C h ło p a k  s ły s z ą c  to , p o k a z a ł g o ś c io w i  jęz y k  
i 'z c a łe j  s i ły  c is n ą ł  m u w  n o s  p i łk ę .

— A ch , p r z e k lę te  b a c h o r y  —  w y k r z y k n ą ł g o ś ć ,  
z r y w a ją c  s ię  z  k r z es ła .

W  tej j ed n a k  c h w il i  w e s z l i  d o  s a lo n u  g o s p o ­
d a r stw o .

—  W ita jc ie , w ita jc ie  S ie m io n ie  S ie m io n o w ic z u !  
rad  je s te m  w  d u sz y , ż e ś c ie  p r z e c ie  d o  n a s  p r z y ­
sz li  —  i ś c i s k a  m u se r d e c z n ie  r ęk ę .

—- P o w ie d z ia n o  m i, że  p a n  ch o r y  —  p r z e m ó ­
w i ł  g o ś ć .

—  N ie , n ie , ju ż  m i n ic  n ie  je s t . W y o b r a ź  p an  
so b ie ,  p r z y b ija ją c  f ira n k ę  d o  w a łk a , p o łk n ą łe m  
g w o ź d z ik .

—  A to  d la te g o , m ój d rog i, ż e ś  ta k i r o z trz e ­
p a n y . J a k ż e  m o żn a  b ra ć  g w o ź d z ik  d o  u s t  —  r z e ­
k ła  żo n a .

—  A  m n ie  z n ó w  p o w ie d z ia n o  —1 r z e k ł z d z i­
w io n y  g o ś ć  —  ż e ś c ie  s ię  o b je d li g ę s in ą .

— • A le  c ó ż  z n o w u !  W c a le  n ie  j e d liśm y  g ę s i.
P a n i, c h c ą c  w id o c z n ie  p r z e r w a ć  n ie m iłą  r o z ­

m o w ę , p r z y n o s i n a jm ło d s z e g o  p o to m k a , k tóry  drze  
s ię  w  n ie m o ż l iw y  sp o só b .

—  P o p a tr z c ie  S ie m io n ie  S ie m io n o w ic z u , c o  za  
d z ie ln y  c h ło p iec ! ... a  jak i m a g ło s! ... b ę d z ie  z n ie g o  
ś p ie w a k , p r o sz ę , w e ź  g o  p a n  n a  r ęce ...

—  P rz y zn a m  s ię , ła s k a w a  p a n i, ż e  n ie  b a r d z o  
lu b ię  d z ie c i. la k o  s ta ry  k a w a ler ...

—  A ch ! ja k ż eż  m o żn a  n i e . k o c h a ć  ta k ic h  
a n io łk ó w . N ia n iu , p od aj g o  p an u .

S o l id n y  p a n  s ta ra  s ię  t rz y m a ć  z d a le k a  od  
d z ie c k a , k tóre  ty m c z a se m  c h w y c i ło  g o  za  n o s . S o ­
lid n y  p a n  z a c isk a  z ę b y  ze  z ło ś c i  a le  m ilc zy .

—  P o w ia d a s z , ż e  b ę d z ie  ś p ie w a k ie m  ? 1—  m ó ­
w i o jc ie c  —  w s z a k ż e  d o b r e g o  g ło s u  p o tr ze b u je  
ta k ż e  k o m e n d a n t , a b y  w y d a w a ć  r o zk a zy .

—  N ig d y  n ie  p o z w o lę  n a  to , a ż e b y ś  g o  o d d a ł 
d o w o js k a !  —  o d p o w ia d a  ze  z ło ś c ią  m atk a  —  on  
b ę d z ie  śp ie w a k ie m ;  k o m e n d a n t  m u si m ie ć  g ło s  
b a s o w y , a  on  p r z e c ie  ten o re m .

—  N ie c h  c i s ię  n a w e t  n ie  śn i o tern —  m ó ­
w i m ąż  p o d r a ż n io n y m  g ło s e m  —  n ie  z g o d z ę  s ię  
n a  to !

—  N ic  ci d o  n ie g o  —  z a k r zy k ła  żo n a . —  Ja 
j e s te m  m atk ą , a  n ie  ty . T o  m ój sy n .

—  A ch  d o s k o n a le  to  ro zu m ie m , ż e  to  tw ó j  
sy n  —  r z e k ł z ja d liw ie  m ąż, k ła d ą c  s z c z e g ó ln ie j s z y  
n a c is k  n a  s ło w o  „ tw ó j" . —  W ie m , n a  c zy ją  c z e ś ć  
c h c e s z  g o  z r o b ić  ś p ie w a k ie m . Ja g o  z n am !

—  1 to  śm ie s z  m i m ó w ić  w o b e c  o b c e g o  c z ło ­
w ie k a !  A  ty  n ik c z e m n ik u !  —  z a w o ła ła  ż o n a .

—  S a m a  n ik c z e m n a !  a m o ż e  i g o r sz ą . P rz ez  
t e g o  p r z e k lę te g o  śp ie w a k a  p o p a d łe m  w  d łu g i. C o ś  
o k o ło  1000 r ub li p o r ę c z y łe m  za  n ie g o  i m u s ia łe m  
z a p ła c ić .

M ó w ią c  to , p o w s t a ł  z k r z e s ła  i d u że m i k r o ­
k a m i c h o d z ił p o  p o k o ju , p o d c z a s  g d y  ż o n a  sp a z -  
m u jąc, w o ła ła  raz p o  raz: p o tw ó r!

G o ść  b y ł ja k b y  n a  ż a rz ą cy c h  w ę g la c h ;  czart

ż e  m a g is tr a t  i b u d o w n ic t w o  m a ju ż  p o le c o n e , a b y  
s p r a w ę  p a r k ó w  d o  d w ó c h  ty g o d n i w  s w o im  z a ­
k r e s ie  z a ła tw iło .  P r e z y d e n t  p o le c i ł  ta k ż e  z a w e z w a ć  
le śn ik a , a b y  w y p o w ie d z ia ł  s w o j ą  o p in ię .

R. m . G o d z i  c k i  z g ło s i ł  w n io s e k  n a g ły ,'w z y ­
w a ją c y  m ag is tra t , a b y  w  p r z e c ią g u  m ie s ią c a  p r z e ­
d ło ż y ł  p r o p o z y c y e  co  d o  r o z sz e r z e n ia  z a k ła d u  d la  
b e z d o m n y c h  c h ło p c ó w  i w p r o w a d z e n ie  w a r ­
sz ta tó w .

P o  p r z e m o w ie  r. m . k s , C a p u t y  i S ta n i­
s ła w a  N o w a k a  n a g ło ś ć  i tr e ść  w n io s k u  u c h w a ­
lo n o .

Reorganizacya szkół.
P o  k ilk u  in te r p e la c y a c h  p r z y s tą p io n o  d o  p o ­

rząd k u  d z ie n n e g o .
I m ie n ie m  se k c y i  s z k o ln e j  p r z e d s ta w io n o  w n io ­

sk i, w y r a ż a ją c e  z g o d ę  n a  p r z e k sz ta łc e n ie  5 -k la s o -  
w y c h  s z k ó ł  m ie s z a n y c h  w  D ę b n ik a c h  i P ó łw s iu  
Z w ie r z y n ie c k ie m  n a  4 -k la S o w e  s z k o ły  m ę sk ie  i 4 -  
k la s o w e  ż e ń s k ie  — p o łą c z e n iu  z 3 - k la s o w e m i s z k o ­
ła m i w y d z ia ło w e m i. —  U c h w a lo n o .

O nowe apteki.
I m ie n ie m  k o m is y i  sa n ita r n e j  p r z e d s ta w io n o  

w n io s k i ,  a b y  n a  p o d a n ia  m a g is tr ó w  fa rm a cy i A. 
S te r n b a c h a , Jan a  Z a g ó r sk ie g o , A. R a ab a , W ła d y ­
s ła w a  H o m m e g o  i Z y g m u n ta  K o r y to w sk ie g o , k tó ­
rzy  d o m a g a ją  s ię  p o z w o le n ia  n a  o tw a r c ie  a p te k  
w  r ó żn y ch  d z ie ln ic a c h  m ia sta , u c h w a lo n o  o ś w ia d ­
c z y ć  m a g is tr a to w i, ja k o  w ła d z y  p o lity c z n e j  I. in« 
s ta n c y i,  ż e  ż d a n iem  R a d y  m ia s ta  u tw o r z e n ie  n o ­
w y c h  a p te k  p u b l ic z n y c h  w  ty c h  p u n k ta ch  m ia sta  
ta k  ze  w z g lę d u  n a  s to su n k i ^ m ie jsco w e  i l ic z b ę  
lu d n o ś c i ,  jak  r ó w n ie ż  i l ic z b ę  są s ie d n ic h  is tn ie ją ­
c y c h  ju ż  a p te k  n ie  j e s t  p o ż ą d a n e m . C h o d z i o  u l ic e :

m n ie  tu  p o s ła ł  —  m y ś la ł  s o b ie  i sta ra  s ię  u ła g o ­
d z ić  m a łż o n k ó w .

—  S z a n o w n y  p a n ie  P io tr z e  Iw a n o w ic z u  i w y  
z a c n a  A n n o  F e d o r ó w n o !  J a k ż e ż  m o ż e c ie  z p o w o d u  
t a k ie g o  g łu p s tw a ...

—  C o to  g łu p s t w o  —  k r z y c z y  m ąż  —  p a n  ją  
j e s z c z e  b r o n i, a to  w c a le  p ię k n ie .

—  A le ż  p o z w ó l pan ...
—  N ie , n ie  p o z w o lę !  H a , m o ż e ś  to  p a n  o d ­

n o s i ł  jej m iło sn e  l is ty  ? P ię k n ą  o d e g r a łe ś  p a n  ro lę  
w  tej sp r a w ie  —  an i s ło w a .

—  C o ?  p le c ie ż ,  n ik c z e m n ik u  —  w o ła  ż o n a ,  
a c h w y ta ją c  s ię  za  s e r c e , k r z y cz y :  —  S ła b o  m i, 
s ła b o  —  i w  o m d le n iu  p a d a  g o ś c io w i  w  o b ję c ia .

—  M a w r o !  w y le j  n a  n ią  w ia d r o  w o d y  —  r oz­
k a z u je  m ą ż  i o d c h o d z i d o  d r u g ie g o  p o k o ju .

—  T e g o  m i ty lk o  b r a k o w a ło  —  sz e p c z e  
z w e s t c h n ie n ie m  s o l id n y  pan .

U  w c h o d o w y c h  d r z w i z a d z w o n io n o . W c h o d z ą  
t e ś ć  i t e ś c io w a  g o sp o d a r z a  z m ło d s z ą  c órk ą , j e s z ­
c ze  p a n n ą , a  s p o s tr z e g a ją c  tę  s c e n ę  z p r z e d p o k o ju , 
s ą  n ib y  g r o m e m  ra że n i. P ie r w s z y  o d z y sk u je  p r z y ­
t o m n o ś ć  t e ś ć , z rz u c a  fu tro , w b ie g a  d o  sa lo n u  
i c h w y ta  za  k ark  so l id n e g o  p an a .

—  T a k , to  p a n  j e s t e ś  ty m  n ik c z e m n ik ie m ,  
k tóry  b u rzy  m a łż e ń s k ie  s z c z ę ś c ie  —  k r z y c z y  z  o -  
b u rz e n ie m  sta ry  j e g o m o ś ć . —  N ie  w ie r z y łe m  zrazu  
jej m ę ż o w i, a le  ter a z  sa m  w id z ę . A le  ja  je s te m  
o jce m , r o z u m ie sz , i k o ś c i  c i p o ła m ię .

—  P a p o , p a p o  —  w o ła , p r o stu ją c  p a n i d om u , 
p r z y c h o d z ą c  d o  s ie b ie .

—  A le  sta ry  n ie  s łu c h a  i z a k a su je  r ęk a w y .
S o l id n y  p an  o p u s z c z a  r ęc e , sk u tk ie m  c z e g o

p a n i d o m u  u p a d a , a on  b ie g n ie  do  p r z e d s io n k a , 
s k ą d  w y p a d a  t e ś c io w a  i p o c z y n a  g o  b ić  p a r a ­
s o le m .

S ta r e g o  t y m c z a se m  w id o c z n ie  g n ie w  o m in ą ł .
—  C zort g o  ta m ! M arjo  S te fa n ó w n o  —  u s p o ­

k a ja  s w ą  ż o n ę  —  n ie  w a r to  n a  n im  b r u k a ć  s w y c h  
rąk. A ty w ilk o ła k u  p a s z o ł  w o n !

W  tej c h w il i  z ja w ia  s ię  p a n  d om u .
—  J a k to , w y  s ię  o ś m ie la c ie  w y p ę d z a ć  g o ś c ia  

z m e g o  d o m u ?
—  A ch ! g łu p c z e , g łu p c z e  —  k r z y k n ie  t e ś c io w a .
S o l id n y  p a n  c ie s z y  s ię , że  s ię  n a r e sz c ie  w y ­

s w o b o d z i ł ,  n a c ią g a  fu tro  i c h c e  w y jś ć , a le  n ie  u -  
m ie  o tw o r z y ć  d r z w i.

—  A le ż  m am o! o jc z e !  to  fa ta ln e  n ie p o r o z u m ie ­
n ie  —  k r z y cz y , p ła c z ą c  p a n i. —  A ni ja , a n i n ik t  
in n y , a  p r z e d e w s z y s tk ie m  ten  p a n  n ie  j e s t  n ic  
w in ie n . P o c ó ż  n a p a d a c ie  n a jn ie w in n ie j s z e g o  c z ło ­
w ie k a .

S o l id n e m u  p a n u  u d a ło  s ię  t y m c z a se m  o t w o ­
r zyć  d r z w i. Z b ie g a  s z y b k o  p o  s c h o d a c h  n a  dó ł.

—  S ie m io n ie  S ie m io n o w ic z u , g d z ie ż  ta k  s p ie ­
sz n ie ?  W ra ca j p a n ! W s z y s tk o  s ię  w y ś w ie t l i ło .  Z a ­
raz to  p a n u  w y tłó m a c z y m y !

A le  on  n ie  za trzy m u je  s ię , p r z esk a k u je  p o  d w a
s to p n ie  i b ie g n ie  d a lej, c h o ć  w ie , ż e  n a  g ó r ze  z a ­
p o m n ia ł k a lo s z y  i s z a lik a  n a  s z y ję .
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów żelaznych
JÓ Z E F A  G Ó RECK IEG O  — P o d g ó r z e  a d  K ra k ó w

A K  poleca swe wyroby artyst. ślusarsk ie i konstrukcyjne. Jedyny w kraju wyrób siatek  .
żelaznych, drutu pocynkow anego i kolczastego. Fabryczny wyrób mebli żelaznych  

m  |     -----------—  m osiężnych i urządzeń szpitalnych. - — •— ----------------    I
j  Zgłoszenia wprost: Józef Górecki, Podgórze, Telefon 277. H

A n d rz eja  P o t o c k ie g o , K o p er n ik a , ś w . G ertru d y , 
J a k ó b a , J ó zefa , B a to r e g o , S o b ie s k ie g o , S tu d e n c k ie j, 
K r u p n ic ze j , T o p o lo w e j , p l. M a te jk i, pl. G r o b le , ul. 
Z w ie r z y n ie c k ie j ,  M io d o w e j, G a r n c a rsk ie j, B o ż e g o  
C ia ła , G r z e g ó r z e c k ie j , D a jw ó r . T y lk o  co  d o  u l. R a­
k o w ic k ie j  (p e ty c y a  p. S te r b a c h a )  p r o p o n u je  s e k c y a  
w y r a z ić  o p in ię ,  ż e  k r e o w a n ie  tam  a p te k i w s k a z a n e  
j e s t  m ie j s c o w y m i s to su n k a m i, l ic z b ą  lu d n o śc i ,  z n a - ,  
czn y m  r o z w o je m  tej s tro n y  m ia sta , oraz  o k o l ic z n o ­
śc ią , że  z n a c z n e  o d d a le n ie  t e g o  s t a n o w is k a  o d  s ą ­
s ie d n ic h  już  i s tn ie ją c y c h  a p te k  p u b l ic z n y c h  n ie  
p o d k o p ie  ic h  e g z y s te n c y i .

W  d y s k u s y i  p r z e m a w ia ło  k i lk u  r a d n y c h  p o -  
c z e m  w n io s k i  u c h w a lo n o .

Kolektor na Dębnikach.
P r e z y d e n t  p r z e s t a w ił  n a s tę p n ie ,  że  w y g ło s z o n y  

b ę d z ie  refera t w  sp r a w ie  p r z y c z y n ie n ia  s ię  g m in y  
d o  k o s z t ó w  b u d o w y  k o le k to r y  n a  p r a w y m  b r z eg u  
W is ły , w  D ę b n ik a c h . C h o d z i o  p r z y s p ie s z e n ie  b u ­
d o w y  i d la te g o  r z e c z  p o w in n a  b y ć  w  d r o d z e  n a ­
g łe j  z a ła tw io n ą .

R efera t w y g ło s i ł  r. b u d . K ł e c z e k ,  k tó r y  z a ­
z n a c z y ł, że  b u d o w a  k o lek to r a  w y n ie s ie  2 m ilio n y  
k o r o n , a g m in a  p r z y c z y n ić  s ię  m a do  t e g o  su m ą
3 0 .0 0 0  k o r o n  w  d z ie s ię c iu  r ó w n y c h  ra ta c h , p o ­
c z ą w s z y  o d  r ok u  1914 .

N a g ło ś ć  u c h w a lo n o , p o c z e m  w ic e p r e z y d e n t  
S a r e  w y ja ś n ił,  ż e  g m in a  p r z y c z y n ić  s ię  m a do  
b u d o w y  k o le k to r a  d la te g o , że  n a  ż ą d a n ie  g m in y  
p r z e ło ż o n o  tra sę . P o  w ie lu  ta r g a c h  o k o m p e te n c y ę ,  
o s t a te c z n ie  j e s t  p o s ta n o w io n e m , że  k o le k to r  b u d u je  
d y r e k c y a  d r ó g  w o d n y c h .

P r e z y d e n t  w s k a z a ł ,  ż e  b u d o w a  k o le k to r a  je s t  
o s ta tn ią  p r a c ą  w  k ier u n k u  z a b e z p ie c z e n ia  K r a k o ­
w a  p r z ed  p o w o d z ią . T r e ś ć  w n io s k u  u c h w a lo n o .

Węgiel miejski,
Z k o le i p r z e d s ta w io n o  z a m k n ię c ie  r a c h u n k o ­

w e  fu n d u s z ó w  m ie jsk ie j  sp rz ed a ży  w ę g la  za  rok  
1 9 1 1 . R ez e r w a  w  rok u  1911  w y n o s i ła  6 1 .0 0 0  K,
5 1 .0 0 0  K w  g o t ó w c e , a  1 0 .0 0 0  w  w ę g lu , z n a jd u ­
ją c y m  s ię  n a  sk ła d z ie . R e z e r w a  u z y sk a n ą  z o s ta ła

w  c ią g u  la t d w u n a s tu , tak , ż e  c z y s ty  d o c h ó d  ro ­
c z n y  w y n o s i ł  5 0 0 0  k o ro n . A d m in is tr a c y a  s p r z e d a ż y  
w ę g la  m ie j s k ie g o  w y n o s i ła  w  r ok u  1 9 1 0 —  1 1 .000  
k o ro n .

S p r a w o z d a n ie  p r z y ję to  d o  w ia d o m o ś c i ,  a  o d ­
p o w ie d n im  u r z ęd n ik o m  u d z ie lo n o  a b s o lu to r y u m .

Domy w ulicy Nowowiejskiej.
D o d a t k o w o  d o  sw e j  u c h w a ły  z d n ia  3 0  k w ie ­

tn ia  b. r. R ad a  u c h w a li ła ,  że  w y s o k o ś ć  d o m ó w  
w  u l ic y  N o w o w ie j s k ie j  (d a w n ie j  P io tr a  R o so ła )  
d o c h o d z ić  m o ż e  do  10 m etró w .

Komisya gospodnio-szynkarska.
D o  k o m isy i tej w y b r a n o  r. m . k s . C a p u tę  

w  m ie js c e  M a u r y c e g o  D a ttn er a .
N a  tem  p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to .

K R Y N I C A
willa pod „CISEM** (obok parku)

N o w o  o tw a r ty  p e n s y o n a t  L e o n i i  S c h e r a n t z o w e j ,  

P o k o je  d u że , s ło n e c z n e . K u c h n ia  o b fita , sm a c z n a  

i z d r o w a .

C en y  b a r d z o  p r z y s tę p n e .

D o m  dla m ło d z ie ż y  r ę k o d z ie ln ic z e j  
im . k s . P io tra  S k a r g i.

C elem  tr w a łe g o  u c z c z e n ia  p a m ię c i k s . P io tra  
S k a rg i, n a jz n a k o m itsz e g o  k a z n o d z ie i p o ls k ie g o , p o ­
s t a n o w iła  R ad a  O p ie k u ń c z a  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  k a ­
to l ic k ic h  u c z n ió w  r ę k o d z ie ln ic z y c h  p o d  w e z w a n ie m  
ś w . S ta n is ła w a  K o stk i w  K r a k o w ie , n a  s w e m  p o ­
s ie d z e n iu  2 6  k w ie tn ia  1 912  r. p r z y stą p ić  d o  w y b u ­
d o w a n ia  D o m u  d la  m ło d z ie ż y  r ę k o d z ie ln ic z e j .  N a  
z eb ra n iu  4  m aja  ub. r. w  P a ła c u  b isk u p im , k tó r e -  

I m u p r z e w o d n ic z y ł  K s ią ż ę  B isk u p  A d am  S a p ie h a ,

u tw o r z o n o  k o m ite t  b u d o w y  ś c iś le j s z y  i o g ó ln y .  
P ro te k to ra t  i p r e z e s o s tw o  p r z y ją ł sa m  K s ią ż ę  B Ę  
sk u p . W y d a n o  o d e z w ę  d o  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  
z p r o śb ą  o p o p a r c ie . P o d  w p ły w e m  p r a c y  k o m i­
tetu  i o d e z w y  p o p ły n ę ły  jak  n a  c z a s y  b ar d z o  c ię ­
ż k ie  d o ś ć  lic z n e  ofiary . G m in a  m ia sta  K r a k o w a  na  
p o s ie d z e n iu  R ad y  m ie jsk ie j  16 w r z e ś n ia  1 9 1 2  r. 
o f ia r o w a ła  g ru n t p o d  b u d o w ę  n a  R e y ó w c e  w  p o ­
b liżu  ul. K r u p n ic ze j. Z a ś  2 7  w r z e śn ia  1 9 1 2  r. w ^sam  
d z ie ń  u r o c z y s to ś c i  j u b ile u s z o w e j  w ś r ó d  lic z n ie  z g r o ­
m a d z o n e j  p u b l ic z n o ś c i  ze  w s z y s ik ic h  trz ec h  z a b o ­
r ó w  p o ś w ię c i ł  K s ią ż ę  B isk u p  A d am  S a p ie h a  k a ­
m ień  w ę g ie ln y  p o d  dom  im . P io tra  S k a rg i. P ro je k t  
d o m u  z o s ta ł  o p r a c o w a n y  o d p o w ie d n io  d o  c e lu  
i p r z e z n a c z e n ia  w e d łu g  w s z e lk ic h  w y m o g ó w  h y -  
g ie n y , t e c h n ik i i p o tr ze b  te jże  m ło d z ie ż y . K o sz ta  
b u d o w y , w y n o s i ć  ^m ają 4 0 0 .0 0 0  kor.

M o że  k o m u  z d a w a ć  s ię  za  w ie lk ą  su m a . J e st  
to  ty lk o  p o z o r n ie . K o m ite to w i c h o d z i b o w ie m  o to , 
b y  d z ie ło  ta k  p o s ta w ić , b y  o n o  sa m o  m o g ło  s ię  
u trzym ać. W  ten  s p o s ó b  b o w ie m  o b m y ś la n a  k w e ­
s ty a  s p r a w i, ż e  d z ie ło  to  z b o ż n e  w  sa m e m  ju ż  z a ­
ło ż e n iu  m a g w a r a n c y ę  tr w a ło ś c i ,  a  m a ją c  z a p e ­
w n io n y  sw ó j  by t, n ie  b ę d z ie  c ięż a re m  d la  s p o łe ­
c z e ń s tw a  i da tr w a łe  p o d s ta w y  f in a n s o w e  d o  c ią ­
g łe g o  r o z w o ju  tej in s ty tu c y i, ta k  w ie lc e  p o tr z e ­
b n ej i p o ż y te c z n e j  d la  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .

L is ta  s k ła d e k  n a  d om  im . P io tra  S k a rg i w y k a ­
z u je  o k o ło  4 0 .0 0 0  kor.

Z e b r a n a  su m a  p ie n ię d z y  .j e s t  jeszG ze z b y t  m a ła , 
b y  k o m ite t  m ó g ł r o z p o c z ą ć  b u d o w ę  d o m u  d la  m ło ­
d z ie ż y  r ę k o d z ie ln ic z e j, k tóra  ta k  n ie z w ło c z n ie  p o ­
trz eb u je  te g o  o g n isk a  k u ltu ry  i o d r o d z e n ia  i w y ­
c h o w a n ia  d z ie ln y c h  c h a r a k ter ó w , b e z  c z e g o  n iem a  
m o w y  o p o tę d z e  d u c h o w e j  i e k o n o m ic z n e j  n a s z y c h  
m ia st  p o lsk ic h .

K o m ite t  z w r a c a  s ię  za tem  d o  c a łe g o  n ar o d u  
z g o r ą cy m  a p e le m , a z w ła s z c z a  d o  z a m o ż n ie j sz y c h  
r o d z in  p o lsk ic h , b y  d o p o m o g li d o  u s k u te c z n ie n ia  

‘ te g o  d z ie ła . W sz a k  sa m a  w d z ię c z n o ś ć  d la  S k a r g  
p o w in n a  p o b u d z ić  d o  W y d a tn y ch  o fiar, b y  w r e  
s z c ie  s t a n ą ł  ten  p o m n ik  g o d n y  ta k ie g o  k a z n o d z ie  
K o m ite t  p r o s i w ię c  tak  o b y w a t e l i  jak  i w s z y s tk i

Opera Iwowsba w KrahawiB.
M iły c h  g o ś c i  lw o w s k ic h ,  w ita ją  m u z y k a ln i kra ­

k o w ia n ie  z a w s z e  z n ie k ła m a n ą  r a d o śc ią , a  c h o ć  
k r y ty k u ją  jej a r ty s ty c z n e  u s i ło w a n ia  s r o d z e  i z a ­
w z ię c ie ,  to  j e d n a k  u c z ę sz c z a ją  do  w id o w n i tak  
d łu g o , d o p ó k i n ie  w y g n a ją  ic h  z m ia s ta  sk w a r y  
u p a ln y ch  dn i l ip c o w y c h  i k o n ie c z n o ś ć  w y tc h n ie n ia ,  
b o d a j p r z ez  p arę  ty g o d n i, n a  ło n ie  u r o c ze j n atu ry .

K r a k o w ia n in  (a  b a r d z ie j k r a k o w ia n k a )  lu b i 
b y ć  z n a w c ą  —  i to  w y tr a w n y m  —  w s z y s tk ie g o , n a w e t  
ta k ic h  sp r a w  o k tó r y c h  is tn ie n iu  n ie  m ia ł p o ję c ia . 
Z tą d  c z ę s to  m o żn a  s ię  s p o tk a ć  z są d e m  n ie z w y  
k le  o stry m  o tej, lu b  o w e j  ś p ie w a c z c e ,  o  tym , lu b  
o w y m  a r ty śc ie . W  r e z u lta c ie  o k a z u je  s ię , że  d a n y  
o so b n ik , r z u c a ją c y  g r o m y  p o tę p ie n ia  n a  a r ty stę  n ie  
s ły s z a ł  g o  w o g ó le  n ig d y  —  b a  n a w e t  n ie  b y ł w o g ó le  
w  s w o im  ż y c iu  na  p r z e d s ta w ie n iu  o p e r o w e m  —  
b o w ie m  n iem a  ta k ic h  s t o s u n k ó w  w  ś w ie c ie  k u lis , a b y  
d o s ta ć  „ d a r m o ch ę" , a n a  z a k u p n o  b ile tu , c h o ć b y  
t a n ie g o , n ie  p o z w a la  m u k ie sk a .

D la t e g o  te ż  n a r z ek a  s ię  w  K r a k o w ie  n a  to , 
c z e g o  n ie  m o żn a  m ie ć , lu b  w id z ie ć , b y le b y  tem i 
p o z o r a m i u k ry ć  b ie d ę  lu b  ig n o r a n c y ę  i n ie  o d d a ć  
lu d z io m  c o  lu d z k ie , b y le b y  n ie  b y ć  sp r a w ie d liw y m  
ta m , g d z ie  b l iź n ie m u  p o c h w a łę  o d d a ć  n a leż y .

A  p o c h w a ły  n a le ż ą  s ię  ś p ie w a j ą c y m  g o ś c io m  
z n a d  m od rej P e ł tw i.  P r z y b y li d o b rz e  z o r g a n iz o ­
w a n i,  z z e s p o łe m  s ta r a n n ie  d o b ra n y m , z e ś p ie w a -  
n y m , z g ra n y m  i w y ć w ic z o n y m . —  Ż e  ten  z e s p ó ł  
n ie  s k ła d a  s ię  z C a r u só w , T o m a g n ó w , K o c h a ń sk ic h , 
S a n  M a r c ó w , D id u r ó w , S z a la p in ó w  i t. d , to  tru d n o  
ż ą d a ć . T a c y  a r ty śc i ś p ie w a j ą  tam , g d z ie  za  fp te l 
p ła c i s ię  2 0  — 4 0  k o r o n . U  n a s  n ie  w ie lu b y  , m o g ło  
p o z w o lić  s o b ie  n a  ta k i w y d a te k .

O p er a  lw o w s k a  je d n a k  n ie  j e s t  b e z  o k r a sy , 
p r z y w o ż ą c  w  z e s p o le  g w ia z d ę  i o z d o b ę  se z o n u , 
z n a k o m itą  ś p ie w a c z k ę , a r ty stk ę  e u r o p e jsk ie j  m iary  
P . K o r o le w ic z  —  W a y d o w ą , k tórej e n tu z y a s ty c z n e  
b r a w a  b i ły  r o z e n tu z y a z m o w a n e  tłu m y , n a  o b u  p ó ł 
k u la c h , k tórej n a jb a rd zie j w y m a g a ją c y  k r y ty c y  s t o ­
l ic  E u r o p e jsk ic h , w y p is y w a l i  h y m n y  i d y ty r a m b y .

D o tą d  s ły s z e l iś m y  a r ty s tk ę  tę  w  d w ó c h  par- 
ty a ch , a  to  n a  in a u g u r a c y jn e m  p r z e d s ta w ie n iu  
w  p a rty i n i e s z c z ę ś l iw e j  ja p o n k i (M a d a m e  B u tte r -  
f ly ) , oraz  w  p arty i r ó w n ie ż  n i e s z c z ę ś l iw e j  b o h a ­
terk i d ram atu  S a r d o u  ( T o s c a ) ,  u ję te g o  m u z y c z n ie  
p r z ez  P u c c in ie g o . O b ie  p a r ty e , ja k k o lw ie k  d r a m a ty ­
c z n e , d a ją  o d r ę b n e  c h a r a k ter y ,i o d r ę b n y  to n  o g ó ln y , ze

w z g lę d u  na  ś r o d o w is k o  w  k tó r em  r o z g r y w a  s ię  a k c y a  
a tem  sa m e m  d aje  s p o s o b n o ś ć  a r ty stce , d o  w y z y ­
s k a n ia  d o ś w ia d c z e n ia  s c e n ic z n e g o  i ś p ie w a c k ie g o  
w  b a r d z o  sz er o k ie j  sk a li. W  „M a d a m e  B u tte r f ly “ 
ujm u je  ś p ie w a c z k a  s ło d y c z ą  w d z ię k u , p r o sto tą  p o ­
z orn ą  a r ty s ty c z n ie  c y z e lo w a n y c h  s z c z e g ó łó w  te ­
c h n ik i ś p ie w a c z e j ,  p r z e d s ta w ia ją c e j  e g z o ty c z n e  m o ­
t y w y  d a le k ie g o  w s c h o d u  w  b a r w ie  w ła ś c iw e j .  —  
W  T o s c e  w y s t ę p u j e  a r ty stk a  z c a ły m  a p a r a tem  
w d z ię k u  d y s ty n k c y i, b o n to n ’u i t e g o  w s z y s tk ie g o  
c o  s ię  sk ła d a  n a , d a m ę  św ia t o w ą , p e łn ą  f in e z y i  
e p o k i, r o z ta c z a ją c ą  p ię k n a  a r ca n a  k o b ie c e g o  czaru  
i w .y tw o r n o śc i. T u  n a  p o d ło ż u  s z la c h e tn ie  p o ję te j  
g ry , b rzm i też  i ś p ie w  ju ż  in a c z e j , a c h o ć  m o ty w y  
tu i tam  są  o g ó ln o  lu d z k ie , tu  i tam  b rzm i, p ie  - 
ś c iw a  k o b ie c a  nu ta , tu  i tam  b rzm i r o zd z ie ra ją cy  
k rzyk  r o z p a c z y  —  je s t  to  d a le k ie  o d  s ie b ie  i ró ­
ż n e , jak  r ó żn e  i d a le k ie  s ą  ś r o d o w is k a  w  k tó r y ch  
r o z g r y w a  s ię  a k c y a  Ż y c ie , ruch  na s c e n ie  z w ią z a ­
n e  z d ź w ię k ie m  p ie śn i, da je  su m ę  w r a ż e n ia  b a rd zo  
s iln e g o , a za ra z em  i e s te ty c z n e g o . E le m e n ta  te  u m ie  
a r ty stk a  p r z e d z iw n ie  s to p ić ,  w y tw a r z a ją c  a lia ż  
o w s z y s tk ic h  z n a m io n a c h  a r tyzm u .

J ak o  ś p ie w a c z k a  w z n o s i s ię  a r ty stk a  n a  w y ­
s o k ie  n iv e a u  k u n sz tu  t e c h n ic z n o  w o k a ln e g o , u m ie ją c  
n a d a ć  z a w s z e  tra fn ie  o d c z u tą  b a r w ę  d ź w ię k o w i,  
k ie d y  ten  s łu ż y ć  m a  d o  p o d n ie s ie n ia  i a k tu a liz o ­
w a n ia  n astro ju , d a n e g o  m o m e n tu  —  lu b  do  illu -  
s t r o w a n ia  s ta n u  d u sz y , o d tw a rz a n e j  p o s t a c i .— T e ­
c h n ik a  ta , m ają c a  n a  s w y c h  u s łu g a c h  w s z e lk ie  
n u a n c e  d y n a m ik i , k o lo ru  d ź w ię k u , u d u c h o w ie n ia  
to n u , n ie  s z u k a  p o p isu , le c z  w ie r n ie  p r z y s to so w u je  
s ię  d o  w y m a g a ń  e s te ty c z n e j  c a ło ś c i  d z ie ła . O  ś w ie ­
tn e j tej a r ty s tc e  a ś p ie w a c z c e  n a d er  d y s ty n g o w a ­
nej, b ę d z ie m y  m ieli j e s z c z e  s p o s o b n o ś ć  r e la c y o n o -  
w a ć  na tem  m ie jsc u .

P rz y k ła d  d z ia ła  z a w s z e . T o  też  i r e sz ta  p e r ­
so n a lu  sta ra  s ię  s tw o r z y ć  w ła ś c iw e  o to c z e n iu  d la  
t e g o  ta len tu . Z  m ę sk ie j  c z ę ś c i  p e r so n a lu  n a  c z e le  
w y m ie n ić  n a le ż y  p. D o b o sz a , k tóry  p r z ez  rok  n ie o ­
b e c n o ś c i  sw e j  w  K r a k o w ie , z y s k a ł  w ie le  w  k ie r u n ­
ku  a k to r sk im , le c z  j e s z c z e  w ię c e j  w  k ier u n k u  ś p ie ­
w a c k im . J e g o  P in k e rto n  (M a d a m e  B u tte r fly ), m ia ł 
d o s k o n a łe  m o m e n ta  ś p ie w a c k ie ,  z a ś  p a r ty ę  C a ra v a -  
d o s s ń e g o  ( T o s c a ) ,  o ś p ie w a ł  n ie  ty lk o  b e z  zarzu tu , 
le c z  z z a c ię c ie m  i s w o b o d ą  te c h n ic z n ą , w y k a z u ją c  
p o c z ą tk i s w o b o d n e j  i je d n o lite j  e m is s y i .  M o m e n ta  
t e c h n ik i śp ie w a c k ie j ,  s z c z e g ó ln ie  w  o sta tn ie j  ary i, 
n a c e c h o w a n e  b y ły  z a le ta m i i s z c z e g ó ła m i, k tó r y ch  
d a w n ie j  w  ś p ie w ie  p . D o b o s z a  n a  p r ó ż n o  s z u k a ­
lib y śm y .

R ó w n ie  p a r tya  n a c z e ln a  w  p r z e ś lic z n e j  o p e r ze  
M a s s e n e ta  »K u g larz» . (D z ie ło  p r z e p ię k n e  g o d n e  
w id z e n ia  i p o s ły s z e n ia . S z e rz e j n a p is z e m y  w  n a j­
b liż s z y m  fe j le to n ie ) ,  b y ła  c h w ilą  ś w ia d c z ą c a  b a r ­
d z o  k o r z y stn ie  o r o zw o ju  ta len tu  ś p ie w a c k ie g o  te ­
g o  sy m p a ty c z n e g o  a r ty sty . —  Z ło ż y ły  s ię  n a  to  
z jed n e j s tro n y  n o w e  d o ś w ia d c z e n ia  o s o b is t e ,  
z d ru g iej z a ś  p o w a ż n e  stu d y a , ja k ie  n ie w ą t p liw ie  
r o z p o c z ą ł,  o d d a ją c  sw ó j  ta len t  w  r ęc e  m istrza  —  
n ie z n a n e g o  m i b l iże j  —  w id o c z n ie  u m ie ją c e g o  s w ą  
w ie d z ę  tra fn ie  z a s to s o w a ć . L e p iej p ó ź n ie j , jak  
n ig d y .

K ie r o w n ic tw o  o p e r y , p o z o s ta je  w  ręk u p. B ro ­
n is ła w a  W o lf s th a la . W  s e z o n a c h  u b ie g ły c h , n ie -  
s k ą p io n o  o b ie c u ją c e m u  m ło d z ie ń c o w i z a c h ę ty  d la  
ta len tu  k a p e lm is tr z o w s k ie g o  p e łn e g o  w e r w y  i t e m ­
p e r a m e n tu . O b e c n ie  w y r o b ie n ie  s ię  n a  k ie r o w n ik a  
n a w y  o p e r o w e j , p r z y to m n e g o  i p e w n e g o , a  m a ją ­
c e g o  ju ż  d o ś ć  ś r o d k ó w  d o  z a a k c e n to w a n ia  s w y c h  
p r z ek o n a ń  —  w e s z ło  na  w ła ś c iw ą  d r o g ę  i k a ż e  
o b s e r w o w a ć  p. W o lfs th a la , ja k o  in d y w id u a ln o ś ć  
z w r a c a ją c ą  n a  s ie b ie  u w a g ę , a r ty sty c z n e m i p r z e k o ­
n a n ia m i.

O p er etk a  p r z y b y ła  p r a w ie  n ie z m ie n io n a  w  sw y m  
s k ła d z ie . Z a w s z e  p e łn a  w e r w y  i p o m y s ło w o ś c i  
r e ż y sz e r y a , d o b o r o w i, d o s k o n a li na  s w y c h  s t a n o ­
w is k a c h  a r ty śc i, da ją  c a ło ś ć , n io s ą c ą  w e s o łe  c h w ile  
s p ę d z o n e  w  tea trz e . D o tą d  w y s t a w io n o  » N o c  
w  W e n e c y i« , » C n o tliw ą  Z u zan nę®  i » W r o g a  k o b ie t« , 
z  p a n ia m i M iło w s k ą , k tóra  p o d b ija  p ię k n o ś c ią  p o ­
s ta c i , sw o b o d n ą  grą , d o s k o n a ły m  śp ie w e m , Ka~  
s p r o w ic z o w ą  n ie z r ó w n a n ą  c o  d o  w e r w y  i v is  c o -  
m ica , p e łn ą  w d z ię k u , p. B lu m e n th a ló w n ą . S y m p a ty ­
c z n e  pp . O s tr o w sk a , S o b o ló w n a , i p. M a r k o w sk a  
z w r a c a ją  u w a g ę  w ie lk ie ń i i  p o s tę p a m i ja k ie  p o ­
c z y n iła  w  k ier u n k u  ś p ie w a c k ie m  itd . N a  c z o ło  
m ę sk ie j  c z ę ś c i  p e r so n a lu  w y s u w a  s ię  s z y k o w n a  
i e le g a n c k a  p o s ta ć  p. K u lig o w s k ie g o , oraz  tra fn ie  
z a w s z e  sp e łn ia ją c y  s w e  z a d a n ia  p. Z a r em b a . P a n  
S o ln ic k i n ic  n ie  s tr a c ił z w e r w y  i h u m o ru  w i e ­
c z n ie  g r o te s k o w y , w ie c z n ie  d o w c ip n y , ta k i ja k  b y ł 
p r z ed  la ty . D a w n ie j  r a z ił b o m b a s ty n o ś c ią  i k a r k o -  
ło m n e m i s z tu c z k a m i, d z iś  p r z y z w y c z a iliś m y  s ię  do  
te g o  i b a w im y  s ię  n im  w y b o r n ie .  —  G o d n ie  s p e ł ­
n ia ją  te ż  s w e  z a d a n ia  pp . M iller, S c h m id t, F e d y -  
c z k o w s k i,  K a lin o w sk i i t. d. C h ó r y  o d ś w ie ż o n e  
trz y m a ją  s ię  k a r n ie , ś p ie w a j ą  b ar d z o  p ię k n ie .

Stanisław Bursa
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in s ty t u c y e  p a ń s t w o w e , k r a jo w e , g m in n e  i p r y w a tn e , 
b y  r ó w n ie ż  n a  w z ó r  g m in y  m ia sta  K ra k o w a  i m ie j­
sk ie j  K a sy  o s z c z ę d n o ś c i  p o s p ie s z y l i  z w y d a tn ą  p o ­
m o c ą  tem u  p o ż y te c z n e m u  d z ie łu  n ie ty lk o  d la  K ra­
k o w a , a le  i d la  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o .  
Im ię  o f ia r o d a w c y , k tóry  z ło ż y  na  p o w y ż s z y  c e l 
n a jm n ie j 10 k oron , b ę d z ie  w p is a n e  do  k s ię g i  p a ­
m ią tk o w e j;  k tóry  z a ś  z ło ż y  1000 k o ron  ta k ż e  z a ­
m ie s z c z o n y m  b ę d z ie  n a  ta b lic y  p a m ią tk o w e j  w  ty m ż e  
d om u .

O fia r y  n a le ż y  n a d sy ła ć  n a  r ęc e  K s ię c ia  B isk u p a , 
K r a k ó w , P a ła c  B isk u p i, lu b  p o d  a d r e se m : K o n sy -  
sto rz  K s ią ż ę c o - B is k u p i,  K r a k ó w , lu b  d o  r ed a k c y i  
c z a s o p is m  k r a k o w sk ic h . M o żn a  te ż  sk ła d a ć , z w ła ­
s z c z a  d r o b n e  g r o sz e , z a p o m o c ą  p u sz e k , b lo c z k ó w ,  
l is t  s k ła d k o w y c h  i z n a c z k ó w  k o r e sp o n d e n c y jn y c h .

Józef Grodyński
c . k . n o ta ry u sz

w Krakowie, ul. Sławkowska 4.

Z Izby rękodzielniczej.
W  Iz b ie  r ę k o d z ie ln ic z e j  o d b y ło  s ię  o n e g a j  p o ­

s ie d z e n ie  W y d z ia łu . Z a s ta n a w ia n o  s ię  nad  r o z p o ­
c z ę tą  b u d o w ą  „ D o m u  r ę k o d z ie ln ic z e g o "  p r z y cz em  
P r e z e s  R. m . p . W a j d a  z ło ż y ł sp r a w o z d a n ie  z d o ­
t y c h c z a s o w y c h  c z y n n o ś c i  W y d z ia łu  i K o m itetu  
b u d o w y . U c h w a lo n o , ż e  o d n o śn i r e fer en c i, k tórym  
p o w ie r z o n o  d o  o p r a c o w a n ia  p e w n e  refera ty , m ają  
je  w y g ło s ić  n a  n a jb liż sz e m  p o s ie d z e n iu  K o m itetu  
b u d o w y , p o c z e m  n a d  p o r u s z o n y m i p n e z  r e fe r e n tó w  
k w e s ty a m i, b ę d z ie  o b r a d o w a ć  n o w o  w y b r a n y  K o ­
m itet b u d o w y  r azem  ze  sta ry m , k tóry  ta k ż e  z ło ż y  
z d o ty c h c z a s o w y c h  s w y c h  c z y n n o ś c i  i r a c h u n k ó w  
s z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ie .

P o le c o n o  P re zy d y u m  Izb y , a b y  k a p ita ły , z ło ­
ż o n e  p r z ez  p o s z c z e g ó ln e  C e c h y  w  r o zm a ity ch  k s ią ­
ż e c z k a c h  o s z c z ę d n o ś c io w y c h , a p r z e z n a c z o n e  na 
fu n d u sz  b u d o w y  D o m u  d la  Izb y  r ę k o d z ie ln ic z e j  
z ło ż y ć  w  m ie jsk ie j  K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i  n a  je d n ę  
k s ią ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c io w ą .  —  F u n d u sz e  te  m ają  
b y ć  u lo k o w a n e  w  m y ś l p ism a  M a g is tra tu , jak o  
w ła d z y  p r z e m y s ło w e j  z 7  m aja  1,913 L. 39.248/1TI.
a . / 13 z w y r a ź n e m  z a s tr z e ż e n ie m , że  o n e  n a le ż ą  do  
f u n d u sz u  b u d o w y  D o m u  d la  Iz b y  r ę k o d z ie ln ic z e j  
w  K r a k o w ie .

P rz ed  p r z y s tą p ie n ie m  d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o ,  
z a b r a ł g ło s  c z ło n e k  Z a r zą d u  Izb y  p. P io tr  R e p e ­
t o  w  s k i  i p r z e d s ta w ił ,  że  d n ia  7 lip b a  1911  r. 
ó w c z e s n y  W y d z ia ł Izb y  r ę k o d z ie ln ic z e j  b e z  u z a s a ­
d n io n y c h  p o w o d ó w  w y s t ą p ił  p r z e c iw k o  jed n e m u  
z  c z ło n k ó w  Z arząd u  m ia n o w ic ie  p. J a n o w  i W  o 1- 
n e m u r a d cy  m . z t e g o  p o w o d u , ż e  t e n ż e  d z ia ła  
r ze k o m o  n a  sz k o d ę  tej in s ty tu c y i,  p r z y cz em  p o w z ią ł  
u c h w a łę  w y k lu c z a ją c ą  g o  z g ro n a  c z ło n k ó w  Z a r zą ­
du . P o n ie w a ż  p . R e p e to w sk i ,  ja k o  c z ło n e k  ó w c z e  
s n e g o  Z arząd u , b ę d ą c  św ia d k ie m  c a łe g o  p r z e b ie g u  
sp r a w y , a n a le ż ą c  d o  m n ie j sz o śc i,  p r z e w id y w a ł ,  że  
n ie  m o że  s k u te c z n ie  z a p r o te s to w a ć  p r z e c iw k o  te g o  
rod za ju  u c h w a le , a p e lu je  d o  o b e c n e g o  Z arząd u , 
a ż e b y  w z ią ł  p o d  u w a g ę  w y r z ą d z o n ą  p. W o ln e m u  
k r z y w d ę  ó w c z e s n ą  u c h w a łą , a lb o w ie m  ju ż  z p r z e ­
b ie g u  r o zp ra w  s ą d o w y c h  w y n ik a , ż e  w y to c z o n e  
p. W o ln e m u  zarzu ty  b y ły  b e z p o d s ta w n e . P ro s i z a ­
tem  o b e c n y  Z arząd , a ż e b y  z e c h c ia ł  p r z y ją ć  do  w ia ­
d o m o śc i i z a p is a ć  w  k s ię d z e  p r o to k o łó w , o d n o śn ie  
d o  p o s ie d z e n ia  Z a rzą d u  Izby  z d n ia  7  lip c a  1911 r. 
c o  n a s tę p u je :  ,

1) Z w a ż y w s z y , że  s z e r e g  p r o c e s o w  są d o w y c h ,  
w y to c z o n y c h  p r z e c iw k o  p. W o ln e m u , a s to ją c y c h  
w  śc is ły m  z w ią z k u  ze  w sp o m n ia n ą  u c h w a łą , w y ­
p a d ł u je m n ie  d la  o sk a r ż y c ie la , p r z e to  n ie  m o że  u 
le g a ć  n a jm n ie jsze j  w ą tp liw o ś c i ,  że  p . W o ln y  m ia ł 
z u p e łn ą  s łu s z n o ś ć ;

2 )  a  d a lej:  N a  d o w ó d , że  ó w c z e s n a  u c h w a ła  
n ie  m ia ła  z u p e łn ie  z n a c z e n ia  w ś r ó d  p u b l ic z n o ś c i,  
a z w ła s z c z a  w śró d  s fer  r ę k o d z ie ln ic z y c h  g r u p u ją ­
c y c h  s ię  w  Iz b ie  r ę k o d z ie ln ic z e j ,  m o że  p o s łu ż y ć  
ten  fak t, ż e  n a  n a jb liż sz e m  w a ln e m  z g r o m a d z e n iu  
Iz b y  r ę k o d z ie ln ic z e j  z o s ta ł  p. W o ln y  je d n o g ło ś n ie  
w y b r a n y  c z ło n k ie m  Z arząd u  Izby , a  Z a r zą d  w y ­
b r a ł g o  sk a r b n ik ie m .

3 )  R ó w n ie ż  p ism o  S to w . p r z e m y s ło w e g o  k a -  
p e lu s z n ik ó w , r ę k a w ic z n ik ó w  i t. d. o p ie w a , że  
ó w c z e s n y  p r z e ło ż o n y  S to w . D łu ż y ń s k i w y s t ą p ił

Zakład techniczno-dentystyczny
Michała Śliwińskiego

w Krakowie, ulica Fioryańska 1. 3 , 1. p.
Otwarty od 9 — 1 i od 3 — 6.
W niedzielę i święta od 10 — 12.

Zakład wsdoSeozniezy i sanatoryum
:: sp e c y a lis ty  c h o r ó b  n e r w o w y c h  ::

D ra  K u p c z y k a
ES Ira k ó w , S zu jsk iego  Ł. 11.

JOZEF SIERMONTOWSKI
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  C U K I E R N I C Z Y C H  

K R A K Ó W , U L. B R A C K A  L. 7. T E L E F O N  4 9 8 . 

POLECA N A J L E P S Z E  W Y R O B Y  CUKIERNICZE.

Stolarnia m otorowa

Joachima Jtcinbcrga w  Kralowie
u lea  S ta r o w iśln a  85 — u lica  D ajw ór 14 — T e le fon  1378 

Wielki skład posadzek dębowych, deszczółko- 
wych i taflowych z dębiny sławońskiej.

Z a m ó w ie n ia  w y k o n u je  s ię  d o b rz e , r y ch ło  i ta n io .

IM — ^  I  — L S - .

Uciecha"
T eatr świetlny

Kraków, u!. Starowiślna L. 16
Codziennie przedstawienia od 5—11 wieczorem. 
W niedziele i święta od 3—11 wieczorem.

Ostatni program o godz. S-tej wieczorem.

j Lakiery i Glazury £  i
do w sze lk ich  celów .

Wszędzie do nabycia, r

s p o s ó b  or d y n a r n y  i w y s o c e  o b r a ź liw y  p r z e c iw k o  
p. W o ln e m u , za  c o  sp o tk a ła  g o  z a s łu ż o n a  kara, 
g d y ż  n a  n a jb liż sz e m  w a ln e m  z g r o m a d z e n iu  S to w .  
z o s ta ł  ze  s t a r s z e ń s t w a  u s u n ię ty .

P ism o  to  z a z n a c z a  w  d a lsz y m  c ią g u , że  cz łon -, 
k o w ie  S to w . w y r a ż a ją  u b o le w a n ie , ż e  w  ic h  S to ­
w a r z y sz e n iu  z n a la z ła  s ię  te g o  ro d za ju  je d n o s tk a  
n a s ta n o w is k u  s ta r sz e g o .

P o  p r z e d s ta w ie n iu  tej s p r a w y  p r z ez  p. R e p e -  
t o w s k ie g o  Z a r zą d  Iz b y  b e z  d y s k u sy i j e d n o m y ś ln ie  
p o r u s z o n e  m e m e n ta  d o  w ia d o m o ś c i  p r z y ją ł i w  k s ię ­
d z e  p r o to k o łó w  j e d n o g ło ś n ie  z a p is a ć  u c h w a li ł .

Z u p e łn ie  n ie s p o d z ie w a n ie  u b y ł z n a s z y c h  s z e ­
r e g ó w  je d e n  z n a jd z ie ln ie j s z y c h  lu d z i. W  u b ie g ły  
c z w a r te k  z m ar ł p o  d łu g ie j  i c ię ż k ie j  c h o r o b ie ,  
w  61 roku  ż y c ia  I g n a c y  W  u r m , w ła ś c ic i e l  fa ­
b ryk i w  K r a k o w ie .

Z m arły , b ę d ą c  w ła ś c ic ie le m  jed y n e j  w  kraju f a ­
b ryk i p a s ó w ,z a p o b ie g l iw o ś c ią ie n e r g ią  p o tr a fi ł w y r o ­
b ić  p r o d u k c y i sw ó j  z b y t n ie  ty lk o  tu , u n a s , w  kraju, 
a le  i za  g r a n ic ą , p r z ez  c o  s t a w ił  s k u te c z n y  opór: 
w y ro b o m  n ie m ie c k im  p ły n ą c y m  d o  n a s  o lb r z y m ią  
fa lą , p o z a  k rajem  z a ś  m ó g ł s p r o s ta ć  p r o d u k c y i 
o b c e j  ze  w z g lę d u  n a  n a d er  so lid n y  i d o b ry  
to w a r .

Z m a rły  n ie  o g r a n ic z a ł s ię  j e d y n ie  d o  p i ln o ­
w a n ia  w ła s n y c h  in te r e s ó w . W  ż y c iu  p u b lic z n e m  
n a s z e g o  m ia s ta  b r a ł b a r d z o  ż y w y  u d z ia ł, a  d la  o -  
s o b is ty c h  z a le t  c h arak teru  i se r c a  z y s k iw a ł s o b ie  
u w s p ó łk o le g ó w  sy m p a ty ę  i p rzy jaźń . D o ś ć  w s p o ­
m n ie ć , że  ś . p . W urm  n a le ż a ł d o  tej g r u p y  r ęk o ­
d z ie ln ik ó w  w  K r a k o w ie , k tóra  o r g a n iz o w a ła  K lu b  
r ę k o d z ie ln ic z o - m ie s z c z a ń s k i .

P r a c ę  w śr ó d  r ę k o d z ie ln ik ó w  p o jm o w a ł w  s p o ­
s ó b  n a d er  z d r o w y  i ra cy o n a ln y . Z n a ją c  tru d n e  po<= 
ło ż e n ie  r ę k o d z ie ln ik ó w , za ją ł s ię  b a r d z o  g o r liw ie  
u r z e c z y w is tn ie n ie m  m y śli s tw o r z e n ia  r ę k o d z ie ln i­
cze j in s ty tu c y i f in a n s o w e j , k tó r a b y  tej s fe r z e  lu d z i 
s łu ż y ła  ta n im  i z d r o w y m  k r e d y tem ,

S ta ł n a  c z e le  k o m ite tu , k tóry  z ło n a  K lu b u  rę- 
k o d z ie ln ic z o - m ie s z c z a ń s k ie g o  o r g a n iz o w a ł „ K a sę  
k r e d y to w ą  r ę k o d z ie ln ik ó w  i p r z e m y s ło w c ó w " . P o  
u k o n s ty tu o w a n iu  s ię  d y r e k c y i, w  u z n a n iu  z a s łu g  
i p r a c y  p o w o ła n o  w  jej sk ła d  r ó w n ie ż  ś . p . Ig n a ­
c e g o  W u rm a. N a  tern h o n o r o w e m  s t a n o w is k u  s p e ł ­
n ia ł s w e  o b o w ią z k i  sk r u p u la tn ie  i g o r liw ie . O g ó ł  
r ę k o d z ie ln ik ó w  k r a k o w sk ic h  u m ia ł o c e n ić  je g o  
p r a c ę  i p o ś w ię c e n ie ;  p rzy  k a ż d e j  t e ż  s p o s o b n o ś c i  
d a w a ł m u w y r a z  s w e g o  s z a c u n k u  i w d z ię c z n o ś c i .

B ę d ą c  c z ło n k ie m  K lu b u , b r a ł w  je g o  p r a c a ch  
c z y n n y  u d zia ł, s łu ż ą c  z a w s z e  d o b rą  rad ą  i c e n n e -  
m i w sk a z ó w k a m i.

K lu b  r ę k o d z ie ln ic z o -m ie s z c z a ń s k i  tu d z ie ż  R e ­
d a k cy a  n a s z e g o  p ism a , na  w ie ś ć  o z g o n ie  s w e g o  
c z ło n k a  i s e r d e c z n e g o  p r z y ja c ie la  p r z e sy ła  n a  tej  
d r o d z e  R o d z in ie  Z m a r łeg o  w y r a z y  s e r d e c z n e g o  
w s p ó łc z u c ia .

K R O N IK A .
K r a k ó w , 8-czerw ca 1913.

O  D ar N arodow y T rzec ieg o  M aja. Przyjętym 
od szeregu lat zwyczajem Zarząd G łów ny T . S. L. 
także i w  roku bieżącym rozesłał do polskich instytucyi 
publicznych i do osób prywatnych, zawsze i chętnie 
popierających cele i zadania Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej przeszło 20.000 list składkowych na D ar Naro­
dowy 3 M aja z prośbą o zebranie w kołach znajomych 
i krewnych ofiar, choćby najdrobniejszych. Do dnia 
1 czerwca b. r. zwrócono do biura Zarządu G łównego 
ogółem 4.745 list z ogólną sumą Koron 29.454, 79 hal, 
tytułem zebranych ofiar.

Dziękując najgoręcej tym, którzy zawsze najpierwsi 
z ofiarą swą pospieszają i listy natychmiast lub rychło 
po otrzymaniu zwracają, Z arząd G łów ny zaznacza, że 
jest to zaledwie jedna czwarta część list rozesłanych, 
a około 40'J/o ogólnej sumy, jaka przypuszczalnie w  roku 
bież. z racyi Daru Narodowego do Kasy Towarzystwa 
wpłynie. Z e  Względu więc, że D ar Narodowy 3 Maja 
stanowi jedną z najważniejszych pozycyi w  dochodach 
T . S. L ., oraz ze względu na trudności materyalne,

R e sta u r o c y a , Kawiarnia i Mleczarnia 
w ogrodzie „Zakopane"

w  K rakow ie, R óg  ul. Lubicz 2 i  P aw iej L. 1.
W. Dydasia aa obok Dworca kolejowego. ~  o tw arta  od g 5 rano do g. 1 w  nocy . 

W  ra zie  d eszczu  pod  krytą  w eran d ą .

Dla P. T. Turystów, większych wycieczek itd. 
Kuchnia znakomita, p o traw y  na  ś w i e ż e m  m a śle !  

P r z y jm u je  zamówienia na większe zebrania, 
   bankiety i t. d. —-
P o  gru n tow n em  od n ow ien iu  ogrodu  w śród  m iejscow ego  
p a r k u  i p lantacyj jak o  jed y n e  m ie jsc e  najw yżej w  śród ­
m ieśc iu  p o ło żo n e  p o lec a  s ię  p a m ię c i P . T. P u b liczn ości.
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NADESŁANE.

BENZ
otrzymał

cesarską nagrodę
9 5 .0 0 0  koron 

za najlepszy motor 
do jazdy 

napowietrznej

Filia Austryack. Tow. motorowego

B E N Z  -  K R A K Ó W

łyty

łyny

rzybory

rzyrządy

krajowe i zagra­
niczne najsłyn­
niejszych firm: 
„Fos“ (Warsza­

wa), Kodak, 
Goerz, Lumiere, 
Jougla etc. Po 
najtańszych ce­
nach. W najwię­
kszym wyborze.

Cennik gratis.

Warszawski 
Skład

przyborów fo­
tograficznych

SZEWSKA L. 2.
Telefon Nr. 1428.
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USTREDlf $  U 1 U
Filia w  K r a k ó w !u l.  św . Jana 1, róg Rynku 42  
K a p ita ły  własne i powierzone na K  200 m ilio n ó w .
Jako instytucya centralna pozostaje w stosunkach z 6700 

zakfadami finansowymi i kasami oszczędności.

w  jakich wciąż jeszcze instytucya się znajduje z po­
wodu, że rząd centralny piekącą sprawę przejęcia na 
etat państwowy trzech zakładów średnich T . S. L. 
w Białej i O rłow ej przewleka, —  Z arząd G łów ny 
prosi tą drogą wszystkich ofiarodawców i przyjaciół T . 
S. L ., aby raczyli otrzymane listy składkowe z zebraną 
kwotą lub datkiem własnym jak najrychlej odesłać.

Z a k o ń czen ie  roku szk o ln eg o  w zawodowej 
szkole cechu rzeżników i masarzy odbyło się poprze­
dniej niedzieli. Po przemówieniu i sprawozdaniu dyre­
ktora szkoły p. J. Parczyńskiego, zabrał głos starszy 
cechu, radca miejski i prezes Izby rękodzielniczej p. W . 
W a j d a ,  i dziękując gronu nauczycielskiemu za pracę, 
zachęcał młodzież do jaknajusilniejszej pracy nad dal- 
szem kształceniem się nietylko w obranym zawodzie, 
który w ydał wielu zacnych mężów, ale także nad uszla­
chetnieniem serca i duszy, aby zdobyć byt niezależny, 
podnieść przemysł i rękodzieło polskie i przyczynić się 
czynnie do zbudowania lepszej przyszłości naszej O j­
czyzny.

Po odczytaniu klasylikacyi uczniów, rozdano naj­
pilniejszym nagrody z funduszów stowarzyszenia w ogól­
nej sumie 200 K.

Z a k o ń czen ie  roku w  szk o le  h an d low ej. Uro­
czyste zakończenie roku szkolnego odbyło się w nie­
dzielę dnia 1 czerwca 1913 o godzinie 11 z rana, na 
które przybył Radca miejski, p. Stefan I g l i c k i .  W e  
wstępnem  przemówieniu zaznaczył kierownik szkoły p. 
Horowski, że celem szkoły jest podniesienie handlu, 
gdyż na tem polu stoimy niżej od zachodnich krajów 
monarchii —  i wyraził podziękowanie w  imieniu szkoły 
i uczenie odnośnym W ładzom, oraz Instruktorowi prze­
mysłowemu, p. Witoldowi Ostrowskiemu za troskę nad 
tą pierwszą szkołą handlową uzup. żeńską w Krakowie, 
prosząc zarazem o dalszą opiekę, gdyż tylko wspólnie 
przy pomocy W ysokich W ładz i P . T . Kupców dzia­
łalność szkoły może być uwieńczona pomyślnym sku­
tkiem.

P . Radca, Stefan Iglicki, przejrzał prace uczenie 
i wyraził swoje zupełne zadowolenie, dziękując kiero­
wnictwu szkoły 1 gronu nauczycielskiemu za pracę 
i opiekę nad młodzieżą handlową. Zwróciwszy się do 
uczenie, zaznaczył, że rozwój przemysłu i handlu 
w  naszym kraju wymaga coraz gruntowniejszego kształ­
cenia się, a szczególnie w  tak wielkiem mieście jak 
Kraków. Rezultaty z nauki są w tutejszej szkole wcale 
pomyślne i przyniosą niezawodnie uczenicom korzyści. 
W  końcu oświadczył mówca, że ja k o . Radca miejski 
będzie rzecznikiem spraw szkół handlowych.

Uroczystość zakończono rozdaniem świadectw, na­
gród i prac piśmiennych.

P rzy sz ło ść  ręk o d z ie ln iczeg o  intro ligatorstw a. 
N a podstawie orzeczenia Najw. Trybunału administra­
cyjnego z d. 18 grudnia 1912 L. 14.027/12 i rozpo­
rządzenia Ministerstwa handlu z dnia 13 lutego 1913 
L. 23.729 zostało przyznane drukarniom prawo skła­
dania drukowanego papieru w  książkę, broszurowania 
przy pomocy kleju, zeszywania nićmi i drutem, obci­
nania, zaopatrywania w  okładkę giętką, półtwardą 
i twardą czyli jednem słowem, przyznane zostało dru­
karniom prawo wykonywania czynności introligatorskich 
w całem tego słowa znaczeniu. Rozstrzygnięcie to zo­
stało wydane na zasadzie § 37. ustawy przemysłowej, 
który opiewa, że każdy przemysłowiec ma prawo łączyć 
u siebie wszelkie prace potrzebne do zupełnego wy­
kończenia swoich wytworów i trzymać w tym celu po­
trzebnych robotników pomocniczych, także z innych 
przemysłów.

G dy  wspomniane powyżej orzeczenie oraz rozpo­
rządzenie ministeryalne w y r z ą d z a j ą  r ę k o d z i e l ­
n i c z e m u  i n t r o l i g a t o r s t w u  w i e l k ą  s z k o d ę  
i zagrażają wprost bytowi i istnieniu tej gałęzi ręko­
dzieła, zamierzają wszystkie istniejące w  kraju związki 
stowarzyszeń przemysłowych z w o ł a ć  w najbliższym 
czasie w i e c  k r a j o w y ,  celem zastanowienia się nad 
środkami, któreby mogły uchylić grożące introligatorom 
niebezpieczeństwo.

K urs tap icersk i. W  czasie od 7 lipca do 9 sier­
pnia b. r. odbędzie się w  Instytucie technologicznym 
we Lwowie zawodowy kurs tapicerski, obejmujący 
naukę wyrobu mebli polstrowanych (klubowych) oraz 
niektórych robót dekoracyjnych.

Nauki udzielać będzie nauczyciel zawodowy p. Jan 
Langotsch z W iednia.

N O W O C Z E S N Y

Hotel „CITY a

Kraków, ul. św. Gertrudy 29,
T elefon  Nr 0 3 2 3  

został otwarty, a urządzony według 
najnowszego stylu i hygieny ::

===== z  p ięk n ym  w idok iem  na p la n ta cy e . = =

<S O  elegancko urządzone pokoje, ogrzewanie centralne, 
zimna i ciep ła  woda, oraz te lefon W każdym pokoju. 

Łazienka na miejscu. — Winda osobowa i ciężarowa.

Kawiarnia i Restauracya-
O e n y  p r z y s t ę p n e .

: Firma gramofonów :
LEOPOLD HUTTRER Kraków, Długa 11.
posiada wyłączną sprzedaż najznakomitszych płyt średnicy 30 cm. 
Parlaphon grającej powierzchni, których cenę zniża na K. 4'— ' 
za sztukę. Wszystkie inne płyty wielkości 25 cm. pod' gwarancyą 
nowe po K. 2'—, gatunki lepsze po K. 2'50. Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się tylko za pobraniem. Wymiana dozwolona. 
Gramofony, pathefony, oraz płyty do gramofonów z Aniołkiem, 
jak i płyty do patefonów po bardzo przystępnej cenie, Napra- 

—— wy uskutecznia się w przeciągu 6 godzili. — -.....

K U R S  B U C H A L T E R Y I
R A C H U N K O W O Ś C I  P A Ń S T W O W E J

HENRYKA GOTTLIEBA

K u r s  w a k a c y j n y
przygo tow aw czy  do egzam inu z rach u n k ow ości pań­
s tw ow ej sk ładanego w  c. k. N am iestn ictw ie  w e  L w o­
w ie  i do egzam inu z b u clia ltery i pojedyn czej i p od­
w ójnej sk ładan ego w  A kadem ii h an dlow ej \ve  L w o ­

w ie  lu b  K rakow ie.
W  sk ład tego  kursu w ch o d z i rów n ież: k orespon -  
deneya  h an dlow a, kon w ersacya  polska  i niem ieck a , 

stenografia, p isan ie  na m aszyn ie  i  kaligrafia. 
Kurs le n  trw a ty lk o  3 m ie s ią c e / a r o z p o c z y n a  
s i ę  1 l i p c a  b r . t a k ,  że kandydatki i kan dyd aci 
na ten  kurs zapisan i, będą m ogli już w  p ierw szych  

dniach  w rześn ia  do egzam inu z asiadać .  
N auki r ów n ież  u d ziela  s ię  w  drodze lis tow n ej. 
Honoraryum za powyższy kurs wynosi wyjątkowo 100 K. 
W pisy  przyjm uje tylko do 25 czerw ca  w łączn ie

kierownik szkoły HENRYK GOTTLIEB 
w Biurze buchalteryjnem przy ul. Dietlowskiej 68.

P. T. 
Niniejszem mam zaszczyt podać 

do wiadom ości Szanownej Publi­
czności, że w  moim handlu pro­
w adzę w yłącznie

marcowe i eksportowe
tak beczkow e jakoteż i flaszkowe. 

Dziękując za dotychczasowe za­
ufanie, proszę uprzejmie o zaszczy­
canie mnie i nadal swym i w zglę­
dami i kreślę się

z w ysok iem  pow ażaniem

W O J C IE C H  O L S Z O W S K I
K r a k ó w , M ały  R y n e k , r ó g  u l. S z p ita ln e j.

na książeczki [ rachunek bieżący, 
oprocentowuje obecnie

PO 472% do 5%
według umowy ze zna­

czną dzienną wolną dyspozycyą,

Zarząd główny w  Pradze.
Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czersilows®, Tryesf.

F I L I E :

E X P O Z Y T U R Y :
Zarząd główny w  Pradze.

Bielsko-Biała, Wiedeń, luhaczowice, Piszczsny.
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Kasa Oszczędności Miasta Krakowa W k ład k i i w sz e lk ie  w p ła ty  i w y ­
p ła ty  m o g ą  b y ć  u sk u te c z n ia n e  za  
p o ś r e d n ic tw e m  o b r o tu  c z e k o w e -  

.  .  ,  ,  „  g o  p o c z to w e j  K asy  O sz c z ę d n o ś c i
ulica Szpstaliia — d esn  w ia ss iy  L. 15 d o  Nru 23.127.

p r zy jm u je  wkładki na książeczki na warunkach dla wkladkujących jaknajkorzystniejszych,
u iszc za ją c  z w ła sn y c h  .u n d u sz ó w  p o d a te k  r en to w y . —  PR O CENTA w y p ła c a  s ię ,  w z g lę d n ie  k ap ita- D y r e k c y a  K asy  O s z c z ę d n o ś c i

H lizu je  rpółrocznie to  je s t  z k o ń c e m  c ze rw ca  i gru d n ia  k a ż d e g o  ro k u . m ia sta  K r a k o w a  w yd aje  w  tym
KASA OSZCZĘDNOŚCI u d z ie la  p o ż y c z e k  h ip o t . i na  sk ryp ta , tu d z ie ż  n a  Z astaw  p a p ie r ó w  i e s k o n -  c e lu  c ze k i z a  z g ło s z e n ie m  s ię  

tu je  w e k s le .  —  Z  k a są  p o łą c z o n y  jes t  Zakład pożyczkowy na zastawy ruchome, u s tn em  lu b  p ise m n e m .

B

Na kurs będą przyjęci majstrowie, a w  razie wol­
nych miejsc także czeladnicy tapicerscy. Nauka cało­
dzienna. Term in wnoszenia należycie udokumentowa­
nych podań do dnia 20 czerwca b. r.

Kurs introligatorski. W  czasie od 9 czerwca do 
30 sierpnia odbędzie się w  miejskiem Muzeum techni­
czno - przemysłowem, w krajowym Instytucie popierania 
rękodzieł i przemysłu w Krakowie (ul. Franciszkańska 
1. 4) specyalny kurs introligatorski, na który przyjętych 
będzie 10 uczestników.

Kurs fryzyerstw a  dam sk iego . W  czasie od 
dnia 1 do 28 lipca b. r. odbędzie się w Instytucie 
technologicznym we Lwowie zawodowy kurs czesania 
pań wraz z nauką koniecznych do czesania robót peru- 
karskich. Nauki na kursie udzielać będzie p. Józef Ju- 
ris, nauczyciel zawodowy z W iednia.

O  przyjęcie na kurs ubiegać się mogą majstrowie 
i czeladnicy fryzyerscy, a w razie wolnych miejsc żony 
majstrów.

Podania należycie udokumentowane należy wno­
sić na ręce Instytutu do dnia 20 czerwca b. r.

K ursy w ied eń sk ie . W  maju b. r. rozpoczęły się 
w c. k. Urzędzie popierania przemysłu we W iedniu 
kursy zaw odow e: introligatorski, krawiecki i szewski. 
D o udziału w  tych kursach zostali powołani z okręgu 
działalności lwowskiego Instytutu technologicznego na- 
stępujący kandydaci: Michna Leopold i Siwak W ło ­
dzimierz, majstrowie introligatorscy ze Sambora, Faul- 
hammer Jan, majster szewski ze Lwowa, Schónfeld v. 
Krippel Boruch, majster krawiecki z Kosowa oraz Wdo- 
wicki W ładysław , Instruktor krawiectwa w zakładzie 
sierót w Drohowyżu. N a kurs jednakowoż zgłosili się 
we W iedniu tylko Schónfeld i W dowicki.

P o p isy  u czn iów  Instytu tu  m u zy czn eg o  odby­
wały się przez trzy dni, przynosząc pełne zadowolenie 
słuchaczom, którzy mieli miłą sposobność stwierdzić, 
iż praca pedagogów, zajętych w  tej uczelni muzycznej 
Krakowa, jest staranną rzeczą około rozwoju powierzo­
nych im zdolności z jednej strony, z drugiej zaś chlu­
bnie świadczy o pełnej zapału i poświęcenia pracy 
nad kulturą muzyczną Krakowa.

W  pierwszym dniu. Dopisyw ali sie najmłodsi ucz­
niowie 2 klas Pani Raczyńskiej i Raczyńskiego, Hora- 
kównej, Kaufmannównej, D ietha, Kopystyńskiego i Pi- 
chora. *

Z  młodocianych pianistów i pianistek żywo zajęły 
p. Bilikiewiczówna nader poprawnie zagraną „Sonaliną" 
Reineckiego, p. Golasińska, p. S. Lanes, Pankiewi- 
czówna, Ballenstedtówna, Fassówna, a nadto Różycki 
i W iesenberg 2 klasy Panny Kaufmann. —  P  Reiner, 
uczeń prof. Kopystyńskiego zagrał bardzo porządnie 
„Elegię" Poppera i „Me}odye“ Rubinsteina. Z  grona 
kilku skrzypków korzystnie przedstawili się p. A . Cy- 
pryan i T . Bilikiewicz. tudzież uczeń prof. Pichora p. 
Rapacki, zwracając uwagę doskonałem uformowaniem 
ręki i muzykalnem zagraniem utworu. —  W drugiej czę­
ści popisu tego dnia wybiły się młodociane pianistki, 
pozostające w  opiece p. Kaufmannównej, pp. I. 
Grosse, Dzięciołowska, Sołtan, Jezierska, oraz p. C. 
Lipska. Z  uczni prof. Kopystyńskiego popisywali się 
Staranną grą p. T . Bilikiewicz uczeń bardzo utalento­
wany i muzykalny, oraz p. Rey i Blaschke. —  Z  uczni 
p. Giebułtowskiego zajął muzykalną grą p. A , Bal- 
lenstedt.

Drugi dzień popisów przyniósł popisy ensam- 
blowe. N a początek poszła „Sonalina" Kaysera, którą 
zgrabnie zagrały p. Presserówna i p. Friihling. Równie 
ujmująco zaprodukowano piękne „T rio" Gurlitta (W. 
Epsteinówna, T ietz  i Bilikiewicz) ■— niemniej, jak 
i następne „T rio" Hofmanna zagrane zgrabnie przez p. 
Golasińską, Gliick i Bilikiewicza. „Trio" Haydna wy­
konali pp. Homolarz, Klakurka i Blaschke. —  W dru­
giej części, którą zaczęto bardzo solidnie, zagrany 
„K w artet smyczkowy" Mozarta, Parczyński, Eichorn, 
Klakurka i Blaschke wykonał daleko zaawansowany 
skrzypek, uczeń prof. Giebułtowskiego (akomp. bardzo 
porządnie p. Słomczyńska) utalentowany p. Gilewski 
„Sonalę" Sjogrena. —  Popis ten. zakończyła sympa­
tyczna produkeya chóralna, pozostająca pod kierowni­
ctwem cenionej nauczycielki śpiewu p. Heumann.

Chorał wykonał składnie, równo i czysto cztery 
piosnki dwugłosowe (jedną z textem trancuskim), fra­
zując bardzo mirykalnie i dając chlubne świadectwo 
rzetelnej i sumiennej oraz celowej pracy swej kiero­
wniczki.

N a trzeci dzień popisu przypadł występ klasy ćwi­
czeń rytmicznych a la Jaques Dalcrose. Produkeya pro­
wadzona przez prof. Czerbaka, wywarła nader korzy­
stne wrażenie. Ponadto wykonał p. Knobel, uczeń p. 
Umlaufowy, nader składnie Koncert fortepianowy M o­
zarta z tow. orkiestry —  oraz uczeń prof. G iebułtow ­
skiego p. Spitzer „P ieśń"  („Śpiewacy Norymberscy") 
Wagnera. Chlubne świadectwo pracy p. Ładow ny zło­
żyła dobrze przygotowana jej uczennica p, Merzówna, 
składnie zaprodukowanym Koncertem fortepianowym 
Mendelsohna. Popisywały się jeszcze grą na fortepianie

bardzo pięknie zaawansowane w  grze i technice pp. 
Kwiecińska i Gablerówna, uczenice p. Umlaufówny —  
Schorsteinówna p. Ładow ny i utalentowany skrzypek 
p. Gilewski.

Klasę śpiewu p. Bandrowskiego reprezentowała 
godnie p. O ttówna, nader poprawnem wykonaniem 
„A ryi z op. „Robert D yabeł".

Z W y c ieczk i „G w iazdy" do B ielan . W ycieczka 
urządzona przez Stowarzyszenie G w iazda w  ubiegłą 
niedzielę statkiem do lasu bielańskiego mimo przeszkód 
od stowarzyszenia niezależnych wypadła pokaźnie. 
W szczególności z powodu przeszkód technicznych, 
w ostatniej chwili urząd regulacyi W isły  zmuszony był 
odmówić udzielenia drugiego statku. Pociągło to oczy­
wiście dla Stowarzyszenia straty, albowiem połowa wy- 
cieczkowców musiała zrezygnówać z zabawy wśród 
zieleni lasu bielańskiego, mimo zaopatrzenia się poprzód 
w bilety jazdy. Jeden bowiem statek nie mógł z po­
wodu nader nizkiego stanu wody podołać zadaniu spa- 
źniając się ustawicznie wskutek utykania na mieliźnie. 
Bezpośrednią też przyczyną wczesnego powrotu była 
właśnie obawa ugrzęźnięcia wśród ciemności.

Mimo to jednak zabawa ściągnęła paręset osób 
do lasu, chcących powetować ubiegły karnawał na łonie 
przyrody. Uczestnicy zaś tejże odnieśli miłe wspomnie­
nia i wiele upominków z obfitej tomboli.

W y sta w a  k ilim ów  i w yrob ów  k oszykarsk ich  
w  K rak ow ie zapowiada się wprost świetnie. Znaczną 
część wytwórców zgłosiła już udział i nadsyła bardzo 
ładne okazy. Komitetowi udało się pozyskać do w spół­
pracy przy urządzaniu wystawy szereg wybitnych arty­
stów, co daje pewność-, że będzie ona urządzona arty­
stycznie. Ostatni termin zgłoszeń upływa w  tych 
dniach.

R o zp ow szech n ian ie  w iadom ości o zdrojow i­
sk ach  polsk ich . Redakcya W ydawnictw  Polskiego 
Tow . Balneologicznego, pragnąc jak najbardziej rozpo­
wszechnić wiadomości o zdrojowiskach i miejscowo­
ściach klimatycznych, oraz dla turystyki ważnych, a nadto 
i o zakładach leczniczych polskich, postanowiła większą 
część wydanego „Przewodnika po Galicyi" oddać do 
użytku członków instytucyi naukowych i oświatowych 
w kraju, a mianowicie: ToWarzyśtwom O światy ludo­
wej i Szkoły lud. po 20 egzemplarzy, Uniwersytetowi 
ludowemu im. A dam a Mickiewicza 20 egzemplarzy, 
Bibliotece, Medyków i Czytelni Akademickiej po 10 
egzemplarzy, Czytelni katolickiej, K l u b o w i  r ę k o -  
d z i e l n i c z o - m i e s z c z a ń s k i e m u ,  Resursie urzę­
dniczej, Klubowi prawników po 5 egzemplarzy, o ile 
zapas starczy i innym stowarzyszeniom, utrzymującym 
dla swoich członków czytelnie i biblioteki. Zgłaszać 
się należy po odbiór za odpowiedniem pokwitowaniem 
do redaktora Dra Jana Frączkiewicza (Kraków, Stra­
szewskiego 26, od godz. 3— 5 po południu). Upraszamy 
inne czasopisma i dzienniki o przedrukowanie tego za- 
wiadowienia. Administracya zaś, porządkując roczniki 
wydawnictw Pol. Tow. Balneologicznego, znalazła spory 
zapas egzemplarzy „Przeglądu zdrojowo-kąpielowego", 
z opisem wycieczek medyków po zdrojowiskach gali­
cyjskich, gdzie opisane są wszystkie prawie nasze zdro­
jowiska, a wiadomości i szczegóły tam podane są jesz­
cze nadal aktualne, poleciła przeto egzemplarze te roz­
rzucić w  wagonach III. klasy pociągów, kursujących do 
zdrojowisk, aby i publiczność, jeżdżąca III. klasą, do­
wiedziała się o skarbach kraju naszego, tembardziej, 
że opis wycieczki tej zajmująco i barwnie jest napisany 
przez młodych autorów, uczestników owej wycieczki.

Z P odgórsk iej R ady m iejskiej. W e  czwartek 
wieczorem odbyło się posiedzenie R ady miasta Pod ­
górza pod przewodnictwem burmistrza Maryewskiego. 
N a początku posiedzenia odczytał wiceburmistrz nastę­
pujący w niosek:

„R ada miasta Podgórza wyrażając burmistrzowi 
Podgórza Franciszkowi Maryewskiemu, jako posłowi 
sejmowemu z miasta Podgórza zupełne uznanie, wzywa 
go, by swą kandydaturę i nadal na nadchodzącą ka- 
dencyę sejmową utrzymał". R ada miejska przyjęła ten 
wniosek jednogłośnie, za co burmistrz podziękował 
w serdecznych słowach.

W  dalszym ciągu odczytano list namiestnika Ko- 
rytowskiego do burmistrza Maryewskiego, w którym 
zawiadamia namiestnik, że powołany na stanowisko 
namiestnika w kraju nie mógłby już nadal spełniać na­
leżycie obowiązków posła do R ady państwa i składa 
mąndat z okręgu wyborczego Bochnia —  Wieliczka — 
Podgórze.

Następnie przeszła R ada do porządku dziennego.
W  sprawie budowy kanałów w  Podgórzu refero­

w ał inżynier Rolle. Referent wykazał, że tylko część 
miasta jest skanalizowaną, jednak dla dokładnego funk- 
cyonowania wodociągów i dla podniesienia zdrowotności 
miasta, musi miasto przystąpić bezzwłocznie do wyko­
nania kanałów, w edług wygotowanych projektów. Prze- 
dewszystkiem proponuje referent budowę kanałów 
w ulicach od strony wschodniej miasta, które są zu­
pełnie zabudowane. Komisya gospodarcza proponuje

kanał główny przez ulicę Wielicką, bramę forteczną, 
Lwowską, Słowackiego, M ały Rynek, który będzie 
w padał do kolektora rządowego.

Drugi kanał projektuje w zdłuż ulicy Romanowicźa, 
który przy końcu tej ulicy będzie w padał do kolektora 
rządowego. Prócz tych będzie przeprowadzona cała 
sieć kanałów, które będą w padały do tych głównych 
kolektorów. Na budowę kanałów przeznaczoną jest 
suma 300 tysięcy koron.

Referent proponuje imieniem komisyi gospodarczej, 
by Rada oddała budowę kanałów przedsiębiorstwu 
B e t t e r  i S p ó ł k a .  M agistrat zaś zaopiniował ofertę 
Dostała - Zielińskiego. W  tej sprawie toczyła się oży­
wiona dyskusya, w której zabierali głos radcy: M ałek, 
Gadomski, dr Feuereisen, Łuczko, dr Bobrowski, W ł. 
Liban i inż. Rolle,

Burmistrz Maryewski wyjaśnia, że budowa kana­
łów  będzie wynosiła 400 tysięcy, a nadwyżka 100 ty­
sięcy koron pokryje się ze sprzedaży gruntów,

Przy głosowaniu ofertę na budowę kanałów otrzy­
mała firma D o s t a ł  i Z i e l i ń s k i .

W  końcu załatwiono szereg spraw administra­
cyjnych. '

„ G ło s obrońców " pod redakcyą Dra Zygmunta 
Mandla zawiera w pierwszym' numerze następujące roz­
prawki i artykuły. Prof. Dr A ntoni G órsk i: W eksel. 
D r Zygmunt M arek: Do Kolegów. D r Rudolf Friih- 
ling : Droga do celu. D r M ichał D anielak: Kary po­
rządkowe przeciw adwokatom ; Epilog złożenia obrony ; 
W niosek Posła  Dra Lewickiego; Sędzia w nędzy; 
Niezależność sędziowska ; D r W . G oldb la tt: Judykatura 
T rybunału Kasacyjnego; Krakowska Izba adwokacka.

„G łos obrońców", jako organ Związku obrońców, 
Stowarzyszenia adwokatów i kandydatów adwokackich, 
stoi na straży interesów i godności palestry polskiej.

Korespondencye.
Z gmin przyłączonych.

Z walki z szynkami.
N ie d a w n o  d o n io s ło  j e d n o  z p ism  k r a k o w ­

sk ic h  o z a m k n ię c iu  p r z ez  w ła d z e  m a g is tr a c k ie  
K r a k o w a  sz y n k u  U n te r w e is e r o w y  n a  Z w ie r z y ń c u ,  
p rzy  u lic y  K s ię c ia  P o n ia to w s k ie g o , k tóry  p r z ez  
d w a  la ta  b e z  k o ń c e s y i  'p ro w a d z iła . A b y  z tą  
m o r d o w n ią  d a lej s ię  u tr zy m a ć, z b ie r a ła  p o d p is y  o -  
k o lic z n y c h  o b y w a te l i, a  k ie d y  ten  s z w in d e l  n ie  p o ­
sk u tk o w a ł —  u ż y ła  in n e g o . O to  p r z ez  s w e g o  a d w o -  
k a ta  r o z e s ła ła  z a p r o sz e n ia  d o  tu te j s z y c h  o b y w a te l i ,  
a b y  je d n e g o  d n ia , w  m aju , z g ło s i l i  s ię  d o  p r e z y ­
dyu m  m ia sta , n ie  p o d a ją c  w c a le  c e lu  ty ch  m a s o ­
w y c h  z a p r o s in . In n y c h  z n ó w  o b y w a te l i n a c h o d z iła  
po  d o m a c h , a  d la  p o z y s k a n ia  ic h  p o p a r c ia  r o z d a ­
w a ła  cu k ier k i d z ie c io m , co  w ie lu  z n ich  o b r u s z y ło  
i n a tr ę tn ą  sz y n k a r k ę  za  d r z w i w y p r o s iło .

K ie d y  k ilk u  o b a ła m u c o n y c h  o b y w a te l i z g ło s i ło  
s ię  t e g o  d n ia  do  p r e zy d y u m  m ia sta , d o w ie d z ie l i  s ię  
tutaj, w  ja k i s p o s ó b  sp ry tn a  sz y n k a r k a  ic h  p o d e ­
sz ła . A le  i tym  razem  s z c z ę ś c ie  jej n ie  s łu ż y ło  —  
bo  w ic e p r e z y d e n t  dr S z a r sk i k r ó tk o  w y tłó m a c z y ł  
w o b e c  o g ó ln e g o  ż ą d a n ia  s p o łe c z e ń s tw a , o g r a n ic z e ­
n ia  i lo ś c i  s z y n k ó w . E n e r g ic z n e  s t a n o w is k o  w ic e ­
p r e z y d e n ta  dra S z a r sk ie g o  z a s łu g u je  n a  z u p e łn e  
u z n a n ie  i w d z ię c z n o ś ć , g o r ą c e m  z a ś  ż y c z e n ie m  
Z w ie r z y ń c z a n  jes t , a b y  te g o  s t a n o w is k a  iś c ie  o b y ­
w a te ls k ie g o  n ig d y  n ie  z m ie n ia ł, c h o ć b y  t y lk o  w .s p r a -  
Wie te jsa m ej  sz y n k a rk i.

M o ż e b y  p r e zy d y u m  m ia sta  p o le c i ło  o r g a n o m  
s w o im  o to c z y ć  ś c iś le j s z ą  o p ie k ą  tę  „ tajną" s z y n k o -  
w n ię  i raz n a r e sz c ie  u w o ln iło  Z w ie r z y n ie c  i P rz e -  
g o r z a ły  od  tej „ m o r d o w n i" . Z w ią z e k  k a to lic k ic h  
w ła ś c ic i e l i  r e a ln o śc i n a  Z w ie r z y ń c u , k tó r y  ju ż  w  s t y ­
c zn iu  br. n a  z g ro m a d z en iu  s w o je m  p o w z ią ł  b ar d z o  
e n e r g ic z n e  r e z o lu c y e  p r z e c iw  p o w ię k s z e n iu  i lo ś c i  
sz y n k ó w  —  u ż y je  w s z e lk ic h  ś r o d k ó w , a b y  p o z b a ­
w ić  s ię  ż y w io łó w  o b c y c h , u tr u d n ia ją cy c h  ty lk o  n a ­
sz e  o d r o d z e n ie  p o ls k o -k a to l ic k ie  i e k o n o m ic z n e .

*

J e d n y m  z w ie lu  sm u tn y c h  p r z y k ła d ó w , d o  c z e ­
g o  p r o w a d z ą  sz y n k i i k a r c zm y  je s t  n a s tę p u ją c y .  
N ie ja k a  M . K o r cz y ń sk a , z a m ie sz k a ła  w  Z w ie r z y ń c u ,  
przy  u lic y  K s ię c ia  P o n ia to w s k ie g o  —  p ija c z k a  
i z n a n a  a w a n tu r n ic a , p o p a d ła  n ie d a w n o  tem u  s k u t ­
k iem  p o d c h m ie le n ia , w  ta k i s ta n  o b łą k a n ia , że  p o ­
g o t o w ie  r a tu n k o w e  z w ie lk ą  tr u d n o śc ią  za b ra ło  ją  
do z a k ła d u  o b łą k a n y c h  Ż u ła w s k ie g o . O to  są  o w o c e  
sz y n k ó w , k tó r y ch  w  n a sze j  d z ie ln ic y  p o  p r z y łą c z e ­
n iu  d o  K r a k o w a  u z y s k a liś m y  o trzy  w ię c e j ,  n ie  
lic z ą c  s k le p ik ó w  z w ó d k ą  i p iw e m  f la sz k o w e m .  
M y śm y  s ię  sp o d z ie w a li  o d  K r a k o w a  in n ej ku ltury , 
n ie  s z y n k o w e j ... Obywatel ze Zwierzyńca.
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Nowo otworzona pierwszorzędna ręczna

PRALNIA KRYSTALICZNA
oraz Zakład chemiczny czyszczenia i artystycznego farbowania 
. K r a k ó w - Z w ie r z y n ie c ,  T e ł .  N r .  2 0 3 5

G łówne filie w  Krakowie: Rynek g ł. 9 (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg Czarneckiego)
wykonuje wszelkie oddane roboty jak najstaranniej na oznaczony czas.

Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych, bezpłatnych ekspresów na życzenie telefoniczne lub pisemne.

Zivnosłeiiska Banka
' w  K rakowie Rynek gł. 1. 17. = = ^

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, ja k : losy, renty, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego 

rodzaju interesa bankowe.
U sk u tec zn ia  s z y b k o  z le c e n ia  g ie łd o w e , p r z ek a zy  na  m ie jsc a  k ą p ie lo w e  i z a g r a n ic z n e . P rzy jm u je  

w k ła d k i na  k s ią że cz k i w k ła d k o w e  K. 5 0 0 0  w y p ła c a  d z ie n n ie  b e z  w y p o w ie d z e n ia .
P o d a te k  r e n to w y  o p ła c a  b a n k  z  w ła s n y c h  fu n d u s z ó w . „ . .   — i

C Z Y T E L N IA  K L U B U
rękodzielniczo-mieszczańskiego

dla użytku Członków Klubu i ich ro­
dzin otw arta jest od godziny 9—12 przed  
połud. i od 2— 10 w ieczór. W Czytelni 
znajdują się  czasopism a polityczne, eko­
nom iczne i zaw odow e, krajowe i poza- 
krajow e ogółem  84 różnych w ydaw nictw . 
D o korzystania z Czytelni zaprasza

W ydział Klubu.

P. T.

Upraszamy Szanownych 
Czytelników o łaskawe  
powoływanie się  przy za 
mówieniach na „Tygodnik 
Mieszczański".

Nowo otwarły w Krakowie
ul. Zwierzyniecka I. 34 ul. Zwierzyniecka I. 34

NAJTAŃSZY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
U rzą d za  p o g r z e b y  sk r o m n e  i o k a z a łe  dla  dorosłych i d la  dzieci. 

Załatwia wszelkie formalności.
P o s ia d a  w ie lk i wybór t ru m ien . Nowe d e k o r a c y e . K araw an y  oszklone 
i z w y k łe , —  C en y  nizkie. — W ła s n o ś ć  S to w . „Kasy Pogrzebowej".
C z ło n k ie m  S to w . m o ż e  b y ć  każdy k a to lik . W p iso w e  1 kor. W k ład k a  

m ie s ię c z n a  20 ha l.

poleca:

znane z dobroci potrawy i napoje.

F R Y 2 Y E R  
M Ę S K I  I D A M S K I
chrześci­
jańska.

chrześci­
jańska.

FLORYANSKA L. 40
wykonuje wszelkie roboty w zakres 

fryzyerstwa wchodzące.

=  WYROBY Z WŁOSOM. =
S p ecyaln y  ga b in et dla  cze sa n ia  w ło só w .

C en y k on ku rencyjne. —  P o le c a  s ię  ła sk a w ie .

Zakład ślusarstwa artystyczno - budowlanego

Jan Starźek
: Kraków, ulica Wielopole I. 4 . :

(o b o k  g łó w n e j  p o c z ty ) .

p o le c a  ja k o  s p e c y a ln o ś c i : S c h o d y  ż e la z n e , B e k o n y ,  
B r a m y , O g r o d z e n ia , B a lu stra d y  sc h o d o w e , w sz e lk ie  

r o b o ty  k u te  a r ty sty cz n e  i b u d o w la n e . 

S p e c y a ln y  d z ia ł r ek o n stru k c y i w a g  d e c y m a ln y ch  
i s t o ło w y c h  — r e p e r a c y e  w a g  i c i ę ż a r k ó w  
o r a z  c e c h o w a n ie  w  c. k. u r z ęd z ie  u sk u te cz n ia  w  jak  

n a jk ró tszy m  c z a s ie .

:: C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  ::

Sjiii

v* Z JE D N O C Z O N E  A U S T R . A K C Y JN E  
L j -  TOW ARZYSTW O PAROW EJ ŻEGLUGI

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej 
G alicyi i Bukowiny: J E N E R A L N A  A JE N C Y A  G O L D L U ST  i S K A  
K R A K Ó W , L U BIC Z 7. (naprzeciw dworca kolei). —  Dla wschodniej 
G alicy i: L w ó w , B iuro p asa żersk ie  A u stro -A m erican y , N a  B ło n ie  2 . 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następn ie : T r y e s t : D y rek cy a
A u stro  -A m erican y, V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń : B iuro p a sa żer ­
sk ie  A u stro -A m erican y , K arn tn err in g  7 II, K a iser  Jo se fstr  3 6 .

Elektro-m otorowa

Fabryka wyrobów masarskich 
A N D RZEJA  RÓŻYCKIEGO

w  Krakowie, ul. S ław kow ska 22.
poleca: znakomite szynki z młodej trzody, wyborową 

mieszaninę, słoninę i smalec polski. 
= = = = =  Wysyłki uskutecznia odwrotnie = = = = =

f S S TOMASZ GRyGA
:: W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 21. ::
KRAWIEC CYWILNY I WOJSKOWY

POLECA GUSTOWNIE I TANIO 
WYKONANE UBRANIA Z MATE- 
RYAŁOW KRAJOWYCH i ZAGRA­
NICZNYCH PO NAJPRZYSTĘ­
PNIEJSZYCH CENACH — OD­
BIORCOM PEWNYM UDZIELAM 
DOGOD. WARUNKÓW SPŁATY.

Redaktor odpowiedzialny: — Julian Kurdziel. — Wydawca: Piotr Cekiera. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św . Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


